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ROK II (V) i Nr 154 (1078) 


Protest Chińczyków w Hong-Kongu 


przeciwko brutalnym prowokacjom władz brytyjskich 


PEKIN (PAP). — Jak dono- celów" lub też, że jej istnie- 
si agencja Nowych Chin, 9jnie zagraża „pokojowi, bezpie 
chińskich partii demokratycz |czeństwu i pomyślności" Hong 


żę swym krajem macierzy- 
stym. 
„ W dalszym ciągu protest o- 


kratycznych — że ta seria po 
czynań antychińskich stanowi 
prowokację w stosunku do Tu 


nych ogłosiło wspólny pro- |Kongu. barcza odpowiedzialnością za |du chińskiego, który krotzy 
tést przeciwko znrządzeniu| Ponadto wszystkie organiza |despotyczne poczynania władz |drogą do zwycięstwa. 
tzw. rady ustawodawczej W|cje muszą przedstawiać wła- | Hong-Kongu rząd brytyjsk:,| Należy podkreślić wyraźnie, 


dzom nazwiska swych odpo: 
wiedzialnych działaczy ora; 
pełną listę 
Władze Hong-Kongu 
prawo dokonywać 


Hong-Konzu w sprawie reje- 
stracji stowarzyszeń. 

Zarządzeme to — czytamy 
m. in. w proteście — prze- 
kształt Hong-Kong w „pań 
stwo policyjne" í pozbawi 
wszystkich Chińczyków, za 
mieszkałych w tym mieście, 
ich praw demokratycznych. 
Antychińska polityka impe- 
fralizmu brytyjskiego jest 
prowokacją, w stosunku do 
chińskiego ludu, która pocią- 
gnie za sobą poważne następ- 
stwa. 

Zarządzenie obecnych władz 
Hong-Kongu ' przewiduje, że 


ganizacji i aresztować 
członków danej organizacj 


kolwiek podejrzenia. 
Chińskie 


charakter tego zarządzenia 


zwracają uwagę ną fakt, ži 


zapore. 


swych członków. 

matą 
każdej 
chwil rewizji w lokalach or- 
tych 


co do których istnieją jakie- 
partie demokra- 
tyczne podkreślają reakcyjny 


następuje ono po analogicz- 
nych krokach władz w Sin- 


który twierdzi, że broni tr: 
dycji, demokracji i wolności, 
Ludowa armia wyzwoleńcza, 
posuwająca się zwycięsko na 
południe Chin, przestrzega 
Ściśle proklamacji swego do- 
wództwa, które zapewniło cal 
kowitą ochronę życia i mienia 
cudzoziemców, nie wyłączając 
Anglików. 

Tymczasem imperializm bry 
tyjski — stwierdza protest — 
ó w stosnn 
kiego i za- 
stosował jeszcze bardziej re- 
akcyjną i antychińską poli- 
tyke. 


z 


i, 


i 
e 


że taka polityka imperializmu 
brytyjskiego wywo nieu- 
chronnie oburzenie Chińczy= 
ków w Hong-Kongu, w całych 
Chinach i za granicą, narazi 
na szwank przyjaźń między 
ludem brytyjskim a ludem 
chińskim oraz zahamuje na- 
wiązanie normalnych stosun- 
ków między Wielką Brytanią 
a Nowymi Chinami, 

W imieniu ludn chińskiego 
protestujemy energicznie prze 
ciwko tak nierozsądnej anty 
chińskiej polityce imperiali- 
zmu brytyjskiego. 


wszelkie tamtejsze organiza- | Lud chiński — stwierdza| Chińskie partie demoxra- 5 . 
cje muszą być oficjalnie reje- |protest — nie może tolerować |tyczne przypominają, że w o- WI 
strowane, przy czym władze |takich drakońskich środków, |słatnich czasach okręty bry- ARA. 12) 
mogą odmówić rejestracj:, lub | Wśród 2-milionowej ludności |tyjskie nielegalnie operowały Wake 


Hong-Kongu jest przeszło 50|na rzece Jang-Tse-Kiang, u- 
procent Chlńczyków.  Lud- |silując przyjść z pomocą Kuo- 
ność chińska Hong-Kongu nie |mintangowi, że na Malajach 
może wyrzec się stosunków |dokonywane są nieustannie 
aresztowania, deportacje | mor 
jderstwa Chińczyków, że na 
obszarach zamorskich zakazu 
ìe się działalności chińskich 
| organizacji demokratycznych. 
Ostatnim przykładem tej po- 
jlityki jest zarządzenie wladz 
iw Hong-Kongu, 


też zarządzić skreślenie z re- 
jestru pod pretekstem, że da- 
na organizacja może być wy- 
korzystana do „nielegalnych 


EROT OH ORC ZA HTE ZOZ WOT EYE R A AEE 
Będziemy bezlitośnie walczyć 
z rewizjonizmem i nacjonalizmem 


Rozmowa z Gerhardem Eislerem dY 

, fer, wybitny|jod szacunku określenie „Pol świadczamy uroczyście — 
Dai asica Któ- | nische Wirtschaft". Pragnął-qetosi na zakończenie wspólna 
rego porwanię ze statku „Ba- bym — i będę o tym szerokoj odezwa chińskich partii demo 


tory" wywołało tak wielkie Mitlerowskie metody > 


poruszenie w 0ałym świccie, 1 
|Amerykanów w Grecji 


którego nacisk opinii publicz- 

nej wyrwał z rąk żandarmów 
SOFIA. (PAP) — . Z teryto: | Gortatowio 
jum  monarchistycznej Grecji 


— prosi nas, abyśmy kilka 
chwil zaczekali z rozmową, 
Wręczono mu bowiem wiel- 
ki plik listów, jakie przyszły spodzekci W Pol SAO A 
Chciałbym na zàkończenieķzani partyzanci wysadzi w po- 
powtórzyć to, co stwierdziłemiwietrze amerykańską stację na- 
w przemówieniu na Waszymijjwczą. Y 


śmy mieli u siebie choć tro- 
chę waszej dzisiejszej „Pol- 
nische Wirtschaft! — wspa- 
niałego tempa odbudowy, 
tuzjazmu do pracy I osiągnięć, 
charakteryzujących waszą gog 
spodarkę! W Polsce dzieją siel 


do niego z wielu stron świata 
1 chciałby choć powierzchow- 
nie zapoznać się z ich treścią. 

Pytamy Kislera, jakie wra- 


— wspaniałym  Kongresiejj d A 
Mię" | By Aerie okay z 

ao oryyanie mnie ze słatku| MY, DEMOKRACI NIF-|”adówą o brak nadzoru i ni-| NOWY JORK (PAP) — Na 

polskiego i walka o moją wol|MTECCY, JESTEŚMY ZDE-Ą”dolność wykrycia sprawców sa- ostatnim posiedzeniu Komitetu 


Roboczego do spraw kontroli e- 
uargii atomowej przy ONZ to- 
tzyła się dyskusja w sprawia 


ność—mówi Eisler — to fakt, 
który pomoże ludziom pracy 
w Niemczech zrozumieć istot- 


CYDOWANI WALCZYO BRząbotnżu. Na ich żądanie dokona- 
LITOŚNIE Z WSZELKIMIJ?O masowych aresztowań, w myśl 


Me cele 1 istotną treść zarów- PRZEJAWAMI ` SZOWINI-|ltitlerowskiej zasady 0dpowfe-|„dokumentacji pomocniczej”, 
no polityki amerykańskiej, jak|ZMU I  REWIZJONIZMUJJAzialności zbiorowej, Kilku spo- |która — zdaniem puństw zacho- 
1 walki prowadzonej przez 0- |NIEMIEOKIEGO. NIE PO-Hród aresztowanych publicznie |arich — miałaby przyczynić się 


bóz antyimpertalistyczny w 0- 
bronie rzeczywistych praw 
gułowioka i obywatela, Ame- y i 
tykańscy imperialiści bardzo |SZOWINISTÓW 1 REWIZJO-Ų 
obficie szermują, zwłaszcza W |NISTÓW. 


de sprecyzowania różnie, dzi 
lgcych „większość i „mni 
szość'* w Komitecie. 
Przedstawiciel ZSRR, 
oświaiczył, że delegacja radzie- 


tracono. 


Zacięte walki 


ZWOLIMY NA NAJMNIEJ-Ę 


Malik 


Niana hastami wolnośc™ yy SOCJALISTYCZNEJ toczą patrioci cka w dalszym ciąg ech 
krys mogą/na moim przy PARTIE JEDNOŚCI Wies} w Indonezji R ZZA ALP Bo 


tacji'*, gdyż spowoduje to jedy- 
nie zwłokę w przystąpieniu do 
runliyacji xoskre'nych  wnios- 
ków, dótyesących zakazu broni 
atomowej i ustanowienia efek- 
tywnej kontroli nad produkcją 
energii atomowej. P 

Delegat USA — Osbom ta- 
znaczył w swym przemówieniu, 
że propozycje radzieckie są nie 
do przyjęcia dla rządu amery 
kańskiego i sogerował, że dys- 
łusja w tej kwestii doprowadzi 


kładzie przekonać się — jaką 
wartość mają te hasła amery- 
kańskie. Mogą się również 
przekonać, kto rzeczywiście 
broni wolności człowieka pra 
cy przed przemocą i samo- 
wolą. 

Walka, którą prowadzili 1u- 
dzie pracy w Polsce w obro- 
nie antyfaszysty niemieckiego, 
wywarła w Niemczech głęba- 
kie wrażenie. Szacunek, uzna 
nie i podziw dla miłującego | 
wolność narodu polskiego po- 
głębity się w moim kraju. | 
I nie tylko Zresztą w Niem 
czech. To samo widziałem w; $ 
Anglii i wiem, że tak samo 
zareag-wano na waszą Wwspa- 
niałą walkę w innych kra- 
Jach. 

Moi przyjaciele polityczni 
w Niemczech i ja sam, doło- 
żymy wysiłków, by cała praw 
da o sprawie Kisiera dotarła | 
do najszerszych warstw na- 
rodu niemieckiego i by z tej 
sprawy wyciągnięte zostały 
wszystkie wniośki, 

Pytamy Kislera, co sądzi o 
Polsce 1 o naszej pracy i wal- 
ce? 

— Niemieccy nacjonaliści 
ukuli w awatm czasła dalekie 


SPRAWIE JEST WYTKNIĘ-H 
TA Z CAŁĄ STANOWCZO- 
ŚCIĄ I TEN ŻELAZNY NASZ) 


KURS. NIE ULEGNIE NAJ- 
MNIEJSZYM ZMIANOM. 


HAGA (PAP). — Jak do- 
nosi agencja ANP, na Jawie 
li Sumatrze są w dalszym cią- 
gu bardzo aktywne oddziały 
atriotów indonezyjskich, wal 
czących przeciwko wojskom 
|nolenderskim. Szczególnie za- 
DAŃ DEMOKRACJI  NIE-llicięte walki toczą się w rejo- 
MIECKIEJ, nie Magelanga. 


poparł stanowisko amerykańskie 
i stwierdził, że punkt widzenia 
Wielkiej Brytanii na to zagad- 
rienie pozostaje bez zmien. 
Stanowisko przedstawicieli an 
glosaskich znalazło wyraz w pio 
jekcie  rezolneji,  wniesionym 
przez delegata Chin Kuomintan- 
gowskich, który domagał #ię 
stwierdzenia przez Komitet, że 
dalsza dyskusja nad propozy- 
cjami radzieckimi nie może być 
rożyteczna!*. z 
Przedstawiciel ZSRR — Ma- 
k stanowczo wystąpił przeciw: 
to temu projektowi, podkreśla- 
jąc, że taktyka delegacji USA, 
Wielkiej Brytanii, Chin i innych 


Goście azęchosłowaccy w Łodzi. Prezydent Bratislavy — dr. Vasek, 


gice-burmistrz Vincek i dr. Lehkcy ; 4 


Tysiączne rzesze chłopów — zgrom: 
zowieckiej. Na zdjęciu tow. Cecylia Włodarczyk z gminy Czerniewice: 1 tow. Pacholczyk: 
— odczytują meldunki o wykonania zobowiązań na cześć Święta Ludowego. 


Anglosasi nadal sabotują 


sprawę zakazu broni atomowej w ONZ 


* Jasne stanowisko delegata ZSRR — Malika 


Eksmisja Anglosasów z Chin 
Stały Komitet Ohrońców Pokoju — 
do Rady Ministrów Spraw Zagranicznych 


PARYŻ (PAP) — Biuro Stw 
lago Komitetu Światowego Kon- 
gresu Obrońców Pokoju wysto- 
sownło pismo do Rady Mini- 
strów Spraw Zagranieznych, o- 
bradującej obecnie w Paryżu. 

Biuro wita w imieniu przeszło 
100 milionów mężczyzn i kobiet, 
roprezentowanych na Kongresie 
Paryskim, odbywającą się kon- 
ferencję czterech ministrów, pod 
kroślnjąc, że porozumienie mię 
dzy wielkimi mocarstwami mo- 
że stać się ogromnym wldadom 
do sprawy utrwalenia pokoju na 
calym świecie, 


Zwolennicy pokoju na. całym 
świecie żywią nadzieję, że kon- 
fereneja paryska wymierzy cios 
w propagandę podżegaczy wojen* 
nych i poweźmie decyzja w spra 
wach niemieckich zgodne z du- 
chem prawdziwej denazżfikacjt 
i demokratyzacji, 

W zakończeniu Biuro podkre- 
óla, że rozmowy między. mocar- 
stwami mogą być prawdziwie 


pokojowe jedynie w tym wypad- 
ku, jeśli będą cieszyły się popar- 
ciem narodów, o czym powinni 
pamiętać ministrowie. 


ęto Ludowe w wojew. łódzk 


kai sd 
wtc 


PN 


adziły się ha obchód Swięta Ludowego w Rawie Ma- 


ne nobio. rozstrzygnięcia tego powinny one przystąpić natych- 
szczególnej wagi problemu. [miast do opracowania konwen- 
Propozycje, zawarte w projek |cji w sprawie zakazu broni ato« 
cie radzieckim konwencji — po- |mowej 1 ustanowienia kontroli 
wiedział Malik — odpowiadają |nad energią atomową. 
interesom całej ludzkości. Jeśli| W zakończeniu Malik oświndź 
Stany Zjednoczone i inne popie- |czył, żę delegacja radziecka go- 
rjące je państwa naprawdę chcą |towa jest omówić wszelkie pro- 
rozpocząć realizację uchwał |pozycje, zmierzające do osiąg- 
Zgromadzenia Goneralnogo — to nięcia porozumieni. 


Dynamit i granaty 
wykryto u spiskowców faszystowskich we Francji 

PARYŻ (PAP) — W żwiąz- |nych Świąt, bądź toż — według 
ku z wykryciem spisku fasry- |innych zeznań — 18 czerwca. 
stowskiego policją dokonała w| W Cabannes (Ariego) żandar 
Paryżu dwóch nowych areszto: |meria znalazła dwie skrzynie z 
wań, W wyniku śledztwa oka- |dynamitem i 5 skrzyń z grana- 
zalo się, że Spiskowcy mieli o- |tami. Etanowiły one prawdopo- 
panować siłę najwadniojso mi. |dobnie część areenału spiskowe 
misterstwa, bądź w czasie Zielo- ców. 


Śkraiów. dowodzi, iż. nie. Ż70żą ol, 


Delegacja związkowców ZSRR w Łodzi. Pośrodku ( z wiązanką kwia- 
tów = zakoń zmąkomita przydka ra dzięcka — tow. Ananiowa w gite 
"umeniu roboinic PZPB Ńr. 2 


7 


St. A 


w gościnie u robotników PZPB Nr 2 


Załoga owacyjnie wita przemówienie włókniarki radzieckiej tow. Ananiewej 


W ubiegłą sobotę robotnicy 
PZPB Nr 2 przeżyli nieco- 
dzienną emocję. Przyjechała 
do nich w gościnę grupa de- 
legatów zagranicznych związ 
ków zawodowych z tow. Go- 
roszkinem sekretarzem 
Wszechzwiązkowej Central- 
nej Rady Zw. Zaw., tow. Fra~ 
chon'em, sekretarzem General 
nej Konfederacji 


— przewodniczącym 
iej Federacji Pracy na 


Na wieść o przybyciu gości 
obszerna świetlica wypełniła 
się po,brzegi załogą fabryki. 
Wkrótce goście nadeszli i 
wśród burzy oklasków zajęli 
miejsca przy stole prezydial- 
nym. 

W imieniu załogi powitał de 
legatów przewodniczący Rady 
Zakładowej tow. . Marciniak. 
W przemówieniu swoim tow. 
Marciniak podkreślił koniecz 
ność łączenia się ruchu robot 
niczego całego świata w jeden 
obóz w imię pokoju i postępu, 
konieczność przeciwstawienia 
się zaborczym planom kapi- 
talistów. 

Po przemówieniu sala okrzy 
kami manifestowała na rzecz 
jedności 1 solidarności robot- 
ników gałego świata, Nieby- 
wały wprost entuzjazm wśród 
zebranych wywołało przemó- 
wienie wygłoszone przez ra- 
dziecką delegatkę na Kongres 
Zw. Zaw, tow. L. Ananiewę. 
Mówczyni, sama będąc włók- 
niarką, w prostych słowach 
poruszała sprawy bliskie każ- 
demu z zebranych. Opowia 
dała ona o chwilach grozy, 
gdy Związek Radziecki sta- 
wiał bohaterski opór hordom 
hitlerowskim, gdy trzeba było 
zwiększyć produkcję, mimo 
odpływu robotników na front, 

Wówczas to wiele dzielnych 
robotnice radzieckich rzuciło, 
hasło zwiększenia produkcji. 
Front.qzekał przecież nie tyl- 
ko na armaty i samoloty — 
ale również na tkaniny. Tow. 
Ananiewa z grupą swych 
współpracownic doszła do 
wniosku, że zwiększenie pro- 
dukcji można osiągnąć naj- 
lepiej drogą racjonalnego skró 
cenia czasu trwania szeregu 
operacji i drobnych czynno- 
ści. Zbadano dotychczasowe 
sposoby pracy  włókniarek, 


usterek i opracowano nowe 
metody, które dzięki odpowie 
dniemu rozłożeniu pracy i 
skróceniu czasu trwania wie- 
lu czynności często tylko o u- 
łamki sekundy — dawały w 
ciągu dnia roboczego całe go- 
dziny oszczędności. Skutek 
był matychmiastowy — wy- 
dajność pracy raptownie pod- 
niosła się o blisko 40 procent. 
Z obsługi czterech maszyn 
przędzalniczych robotnicy 
przeszli na obsługę pięciu 
maszyn pracując na 2.000 wrze 
cion. 

Dzięki zastosowaniu meto- 
dy tow. Anantewej — 185 ro- 
botników w jej fabryce wy- 
konało już plan pierwszej po- 
wojennej pięciolatki. 

Nowoopracowana metoda 
znalazła rychło szerokie za- 
stosowanie w całym Związku 
Radzieckim, Dziś już dziesiąt- 
ki i setki tysięcy włókniarek 
radzieckich pracują w opar- 
ciu o doświadczenia tow. Ana 
niewej, uzyskując wielkie suk 
cesy i wzrost zarobków. 

— Pragnę z przyjemnością 
zakomunikować wam — po- 
wiedziała na zakończenie tow. 
Ananiewa, że wiele moich 
'współtowarzyszek zakończyło 
już produkcję przewidzianą 
w bieżącej pięciolatce i wyko 
nuje produkcję, która plano- 
wana była na rok 1951. 


Radzieckiego, kraju socjali- 
zmu i na cześć przyjaźni pol- 
sko-radzieckiej. 


Na wieśći o przekroczeniu 
planu pięcioletniego, zebrani 
zaczęli skandować:  Sta-lin, 


Sta-lin, Sta-lin! Po.skończeniu 
przemówienia młoda robotni- 
ca PZPB Nr 2 — wręczyła 
tow, Ananiewej wiązankę 
kwiatów, 


Żywy oddźwięk wśród ze- 
branych wywołały również 
przerhówienia delegatów związ 
ków zawodowych Francji i 
Libanu, którzy w wypowie- 
dziach swoich podkreślali 
przyjaźń mas pracujących ca 
łego Świata dla Związku Ra- 


Do czego 


Nr T 


m 


Działacze związkowi ZSRR, Francji i Libanu 


zmierzają 


przedstawiciele państw zachodnich 


»Prawda« o Konferencji Paryskiej 


MOSKWA (PAP). — „Praw 
da“ zamieściła komentarz wła 
snego  koregmondenta pary- 
skiego Żukowa pt. „Wokół 
Konferencji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych”, 

Setki milionów ludzi na ca 
łym świecie — pisze Żukow— 
z napiętą uwagą śledzą prze- 


dzieckiego i krajów demokra- 
cji ludowej. 


bieg obrad ministrów spraw 
zagranicznych czterech mo- 
carstw, oczekując od nich de 


Delegat 


tow. Tsien-Ghun-$in 


W dniu wózorajszym zwiedził 
PZPB Nr 5 uczestnik Kongresu 
Związków Zawodowych, tow. 
qsien-Chun-Bin, profesor ekono- 
mii politycznej na Uniwersyte- 
cie w Pekinie. 

Zapowiedź przyjazdn delegata 
Chin Ludowych do bawołnianej 
„piatki: sprawiła, że pomimo 
skończonej pracy T:4zej zmiany 
robotnicy nie opukzożali fabry 

i. 


W świetlicy młodzieżowej ze- 
brali się liczni przedstawiciele 
wszystkich oddziałów, Wśród 
niemilknących oklasków i okrzy 
ków na cześć Armii Ludowej na 
salę wszedł tow. Tsien-Ohun-Sin 
w otoczeniu I.go sekretarza or- 
ganizacji podstawowej, tow. Ur- 
baniaka oraz członków Rady Za 


Zebrani burzliwymi okla- 
skami nagradzali kilkakrotnie 
przemówienie. Zewsząd pada- 
ty okrzyki na cześć Związku 


kładowej i Dyrekcji. 
Wydawać by się mogło, że 
feszkający tak daleko od sie- 


Chin Ludowych 


wśród robotników „Bawełnianej Piątki” 


bie mówiący różnymi języka- 
mi, nie potrafią porozumieć wię 
bez tłumacza, 

A jednak jest inaczej. 

— Mao-Tse-Tung] — tym po 
witali robotnicy „piątki dele. 
gata chińskiego. > 

— Mao-Tse-Tung — znaczyło 
więcej, niż wypowiedzenie na- 
zwiska bohatera Armii Ludowej. 
Znaczyło to — o czym mówił w 
swym powitaniu tow. Urbaniak, 
że polska klasa robotnicza TO- 
zumie, iż walka Ohin o wyzwo- 
lenie nie jest sprawą tylko chiń. 
ską, lecz jest sprawą całego 
świata postępu, walczącego o po- 
kój 1 socjalizm. 

Po powitaniu, wśród entozja- 


stycznych oklasków, głos zabral 
tow. Tsien-Chun-Sin, 

| — Pozdrawiam Was w imioniu 
Komunistycznej Partii Chin 
pozdrawiam Was w imie- 


Bezprawne najście władz USA 
na statek polski „Batory“ 


Protest ambasadora RP w Waszyngtonie 


WASZYNGTON (PAP) Am. 
basador R. P. w Waszyngtonie 
— Winiewicz, złożył na ręce wi- 
ceministra spraw wewnętrznych 
UBA DEANA RURKA "PRO. 
TEST PRZECIWKO SPOBOBO- 
WI PRZEPROWADZANIA OD- 
PRAWY IMIGRAOYJNEJ *wo- 
bec pasażerów i załogi „Batore- 
gof w Nowym Jorku. Ambasa- 
dor Winiewicz określił postępo- 
wanie władz amerykańskich JA- 
KO SZYKANĘ W STOSUNKU 
DO STATKU POLSKIEGO. 

NOWY JORK. (PAP) 


znaleziono w dotychczasowym 
systemie wytwarzania szereg 


statek polski „Batory'”, mając 
na pokładzie 834 pasażerów. 
Nie bacząc na to, że już w nie 
dricię wieczór władze imigracyj- 
ne oświadozyły, iż. nie mają žad. 
nych preteneji do Linii Gdynia 
— Amórykt, ani do załogi „Ba 
torego'/ „w związku x neieczką 
Gerharda Eislors, statek do 
chwili odjazdu żnajdownł się 
pod wzmocnioną kontrolą władz 
imigracyjnych 4 policji śledczej. 
Wbrew panującym w portach a- 
merykańskich zwyczajom, nikt 


W po jz osób odprowadzających pasm- 


riedziałek w południe, zgodnie x |żerów nie został na pokład wpu- 
rozkładem odpłynął do Gdyni! szczony. 


Zdrajcy narodu polskiego przeił sądem 


Proces przeciwko Burdeckiemu, Skiwskiemu i innym 
rozpoczął się w Krakowie 


KRAKÓW (PAP) — Wozo- 
raj rozpoczął się przed SĄ- 
dem Okręgowym w Krako- 
wle proces dr Feliksa Burdec 
kiego, Jana Emila Skiwskie- 
Bo, Mariana Maaka, Piotra 
Paliwody - Matiolańskiego 1 
Ewy Janiny Smolka. Oskar- 
żeni odpowiadają za przestęp 
stwo z art. 142 dekretu 
PKWN m dnia 31 sierpnia 
1944 r. — za współpracę w o- 
kupacyjnej prasie niemieckiej, 
wydawanej w języku polskim. 

Rozprawie _ przewodniczy 
wiceprezes Sądu Okręgowego 
OOTTE 


Majewski, oskarżają proku= 
ratorzy: Auszaler i Czuczkie- 
wicz, | 
Oskarżeni Burdecki i Sktw- 
ski sądzeni są zaocznie, ponie 
waż bezpośrednio po wyzwo- 
leniu zbiegli zagranicę, gdzie 
| się dotychczas. 
oskarżenia zarzuca dr 
Feliksowi Burdeckiemu i Ja- 
nowi Emilow: Skiwskiemu, że 
od kwietnia 1944 r. do stycz- 
mia 1945. r. wydawali wspól- 
nie w Krakowie dwutygodnik 
polityczny „Przełom“, Dwu- 
tygodnik ten był pozornie pi- 


smem niezależnym, w rzeczym 
wistości zaś był inspirowany 
przez wydział propagandy 
„rządu“ generalnego guberna- 
torstwa. 

Artykuły „Przełomu” miały 
na celu szerzenie defetyzmu 
wśród społeczeństwa polskie- 
go. 

Jak wynika z akt sprawy, 
działalność oskarżonych była 
konsekwencją ich antydemo- 
kratycznej i antyradzieckiej 
postawy z okresu międzywo- 
jennego i okupacyjnego. 


| 


Przed odpłynięciem „Batoro 
got, konsul generalny B-P. w 
Nowym Jorku — Gslewiez w to- 
warzystwie dyrektora Linii Gdy- 
nia — Amoryka odwiedził kapi- 


sul Galewies w tinieniu wlas“ 
nym i ambasadora RP. w Wa- 
szyngtonie — Winiewicza, zło- 
żył kapitanowi podziękowanie 
za doskonałą postawę jego 1 ca- 
tej załogi podczas dochodzeń, 
prowadzonych przez władze ame- 
rykańskie na „Batorym“, 

Kapitan Ówikliśski opuszcra- 
jae port nowojorski wydał œ 
kwiadczenie dla prasy amery- 
kańskiej, w którym wyraża. po- 
dziękownąie prasie i opinii ame- 
rykańskiej ra potraktowanie in- 
cydentu z „Batorym'* xe erom- 
mieniem i „poczuciem humoru‘. 

„Batory'* po zawinięciu do 
Southampton i Kopenhagi, do- 
kąd wiezie 000 Amerykanów po- 
chodzenia duńskiego, przybędzie 
do Gdynt 17 bm. 


| Wybuch wulkanu 


Stromboli 
RZYM (PAP) —. Ubiegłoj 
nocy nastąpił wybnoh wulkanu 
Stromboli na wyspach Lipari 
między SysyKę a Półwyspem Ape 
nińskim. 
Stokami wulkanu popłynęła la- 


tana' statku Owiklifskiego. Kon- | * 


min naszego narodu, który wal- 
czy © swe wyżwolenie spod uci- 
sku rodzimego i obcego kapita- 
tizma. s 

Pozdrawiam Was, drodzy to- 
warzysze, i gratuluję Wam wiet- 
kich sukcesów gospodarczych i 
kulturalnych, które są możliwa 
wPkraju Demokracji Ludowej. 

— My dziś o taki ustrój wal 
czymy i jak nigdy dotąd jestoś- 
my pewni naszego szybkiego 
zwycięstwa! 

Minęły dwa miesiące od eza- 
su gdy wyjechałom z Chin ne 
Kongres Pokoju, Od tego czasu 
padł Nankin i Szanghaj, od to- 
go ezam miliony ludzi zrzuciło 
z siebie jarzmo niewoli i na wy* 
zwolonych ziemiach rozpoczęło 
się lepsze, jaśniejsze życie. 

Gdy wrócę do Chin, będę opo 
wiadał o tym, eo u Was wi- 
działom i czego się u Was nau- 
czyłem, a w pierwszym rzędzie 
powiem o tym, że dzisiejsza Pol- 
ska i Wyzwołone Chiny pragną 
jodnego i do jednego dążą — do 
pokoju 1 socjalizmu, 

Po uroqzystym spotkaniu z ro- 
botnikami bawełnianej „piątkićć 
tow. Tien-Chun-Bin zwiedził te- 
ren zakładów, szczególnie inte- 
resując się zdobyczami socjalny- 
mi polskiego świata pracy, 


Pys 
Lud Albanii 
Wybiera Ródy Naródówe “- 
TIRANA. — W dniu 5 bm. we 
wszystkich wsiach Albanii odby- 
ły się wybory do wiejskich rad 
narodowych. Ludność wsi albań. 
skich szła do urn wyborczych 
pod hasłem utrwalenia władzy 
ludu oras z uczuciem głębokiej 
wdzięczności wobec ZSRR. 
PORAATOATWYAWAAWYAWYWWA POWO O YYY 


Narody ZSRR 


lcyzji, które: zapewniłyby *po- 
kojowe uregulowanie proble- 
mów europejskich i przyczy- 
nity się do utworzenia pokoju 


powszechnego. 
Jednakże nadzieje te nie 
ziściły się. Delegacje USA, 


Anglii i Francji, które usiło- 
wały brutalnie narzucić Ra- 
dzie Ministrów Spraw Zagra- 
nicznych własną linię, sprzecę 
mą z pragnieniami narodów, 
zablokowały możliwość zgod- 
mego rozstrzygnięcia proble- 
mów, stojących przed mini- 
strami — problemów przy- 
wrócenia jedności Niemiec i 
reaktywowania kontroli czte- 
rech mocarstw jako nieodzow 
nego warunku przywrócenia 
tej jedności. 

Gdy na, początku sesji w ko 
łach amerykańskich SRA 
wie lansowano pogłoski, że de 
legacja USA domagać się bę- 
dzie rozciągnięcia na całe 
Niemcy reżimu, narzuconego 
przez mocarstwa zachodnie 
Trizonii, a zwłaszcza statutu 
okupacyjnego, nie podającago 
terminu zawarcia traktatu po 
kojowego z Niemcami — nie- 
którzy optymistycznie nastro- 
(EA komentatorzy twierdzili: 

tylko gadania. pokrzyczą, 
pogrożą, a później zaczną roz- 
mawiać rzeczowo... 

Jednakże już pod koniec 
pierwszego tygodnia obrad 
stało się jasne, że przedstawi- 
ciele mocarstw zachodnich 
zdecydowali się odrzucić re- 
alne propozycje delegacji ra- 
dzieckiej, które stanowiły pod 
stawę słusznego porozumienia, 

Wszystko wskałuje na to, 
że zmierzali oni do czegoś in- 
nego. Autorzy separatystycz- 
nych układów londyńskich i 
waszyngtońskich, którzy oder 
wali Niemcy Zachodnie od 
pozostałych części kraju i któ 
rzy usiłują przekształcić je 
w swą bazę strategiczną w 
Europie, zainteresowani są je 
dynie w tym, aby bazę tę u- 
trzymać, nie dopuszczając do 
zjędtoczenia* Nierniec. 

Oto: dlaczego: po zasadniczej | «| 
1 zdecydowanej odmowie de- 
legacji radzieckiej przyjęcia 
projektu mocarstw zachod- 
nich jako podstawy do dy- 
skusji, przedstawiciele USA, 
Anglii i Francji zapropono- 
wali przejście do następnego 
punktu u dziennego. 


ainaani itean 


składają hołd 


pamięci Aleksandra Puszkina 


MOSKWA (PAP) 6 bm. na 
obszarze całego Związku Rā- 
dzieckiego odbyły się wielkie 
uroczystości z okazji 150 rocz- 


W Moskwie na Placu Puszki 
na zebrało się ponad 10 tysię- 
cy mieszkańców stolicy, by od 
dać hołd pamięci nieśmierte!- 
nego tytana poezji rosyjskiej. 
Pomnik Puszkina, znajdujący 
się na tym placu, tonął w 
kwiatać 


Na trybunie obecni byli: se- 
kretarz generalny Związku Pi 
sarzy Radzieckich — Fadie- 


wa, Wybuch słysznno w Palet- 
mo. Według dotycheracowych ão- 
niesteń, 
nie 


uk 
powaśniejszych szkód |kowie KC WKP(b) oraz licznć 


jew, prezydent Akademii Na- 
ZSRR — Wawiłow, człon- 


uki, reprezentujący kulturę i 
sztukę wszystkich republik ra 
dzieckich. 

Wśród obecnych znajdowali 
się również liczni pisarze za- 
graniczni, m. in. znakomity pi 
$sarz duński Martin Andersen 
Nexo, pisarz polski — Leon 
Kruczkowski oraz przedstawi 
ciele pisarzy  czechosłowac- 
kich, bułgarskich, węgierskich 
1 innych. 

(Wczoraj odbyła się w Te- 
atrze Wielkim uroczysta aka-* 
demia, poświęcona 150-4ej rocz 


mcy urodzin genialnego põ- 


ety rosyjskiego. Akodemia 
przekształciła się w olbrzymią 
manifestację na rzecz idei kul 
tury, postępu, sprawiedliwo- 


pisarze, artyści 1 działacze na- 


śol społecznej i braterstwa na 
rodów. 


ioy 
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Daleko od Moskwy 


Grubski nie wytrzymał uporczywego spojrzenia orga- 
nizatora partyjnego. i 

— Jestem również żywym człowiekiem i nie mogę 
nie odpowiedzieć Beridzemu, — odezwał się cicho, jak. 
gdyby zwracając się tylko do Załkinda, — Dlatego czę- 
sto przechodzę od istoty rzeczy do polemik. Proszę mi 
wierzyć, że jestem głęboko przekonany, iż pomysły 
głównego inżyniera są błędne. 

Zamilkł, pocierając drżącą ręką, wysokie spłaszczone 
przy skroni czoło. 

— Gdyby wszystko, co twierdzi było naukowo umo- 
tywowane i technicznie możliwe do wykonania, nie po- 
zostałoby mi nic innego, jak powinszować mu wspania- 
łego zwycięstwa i skłonić się przed nimi do ziemi. Całe 
nieszczęście tkwi w tym, że chęć dopomożenia sprawie 
i temperament przeszkadzają Beridzemu dostrzec myl- 
ne założenie i powierzchowność jego wniosków... Pow- 
tarzera raz jeszcze: nasz projekt został stworzony wysił- 
kiem ludzi, którzy pracowali nad nim przez długi czas. 
Plany nasze nie były przypadkowe. Dlaczego wybrali- 
śmy rrawy brzeg. kiedy szukaliśmy kierunku dla tra- 


sy? Czy nie widzieliśmy tych wszystkich zalet lewego 
brzegu, które dostrzegł Beridze? Widzieliśmy, ale prze- 
cież lewy brzeg w kilku miejscach w czasie powodzi 
bywa zalany, przy czym w historii Adunu zdarzały się 
lata, kiedy wylewy na lewym brzegu dochodziły do ka- 
tastrofalnych rozmiarów. Nie trudno zrozumieć: zato- 
pienie rurociągu w rowie oznacza wstrzymanie robót 
na długo. Na ten temat zbyteczne są dyskusje, wystar- 
czy zajrzeć do literatury technicznej. Autorytety za- 
graniczne nie pozwalają na układanie rurociągu v wa- 
acz analogicznych do tych, jakie mamy na lewym 

rzegu. 

Grubski otworzył jeden z leżących przed nim tąmów 
i po angielsku, a następnie po rosyjsku przeczytał dwa 
ustępy, potwierdzające jego słowa. A 

+ Mam swój rozum — odrzekł Beridze, — I nie my- 
ślę słuchać waszych niemieckich i amerykańskich auto- 
rytetów. Nie są bogami, nierzadko się mylą. a z oddali 
nie wszystko jest im znane! 


— Żaden wykształcony inżynier nie może lekceważyć 
ich zdania — z godnością odpowiedział Grubski, pod- 
nosząc nad głową grubą książkę. — Lewy brzeg musi 
być wyeliminowany i w ten sposób trzeba wyrzec się 
wszystkich jego ponętnych zalet. W. Olgochcie wypad- 
nie budować jeszcze jedną stację pomp, chociaż wiem, Że 
kyłoby lepiej obejść sie bez niej. Przyjawszy nawet. że 


trasa będzie biegła przez lewy brzeg, Jest ryzykowne 
rezygnować z drugiej stacji. Proszę sobie wyobrazić, ja- 
kie naprężenie się wytworzy podczas przepompowania, 
jeśli będzie tylko jedna stacja, Znajdziemy się kiedyś 
w ciężkiej sytuacji, gdyż może się wydarzyć, że ciśnie- 
nie tej stacji będzie niewystarczające, aby doprowadzić 
ropę do Nowińska. Co wtedy zrobimy? 


s, Ana zaczerpnął oddechu i otarł mokre czoło chu- 
> j 

„ — Przyjdzie również budować dwa przejścia przez 
Adun, który.dwa razy przecina żrasę na prawym brze- 
gu. Poza tym ludność Adunu będzie musiała na razie 
obejść się bez drogi do Nowińska, która — zgadzam się 
w tym, z głównym inżynierem — jest bardziej potrzeb- 
na na lewym, aniżeli na prawym brzegu. Reszta pro- 
jektu sprowadza się do tego, ażeby możliwie najbardziej 
skrócić, obciąć techniczny ekwipunek pfzyszłego ruro- 
ciągu. Oczywiście można i to zrobić, ale należy przede 
wszystkim pomyśleć o niewygodach i ograniczeniach, 
jakie mogą powstać w czasie eksploatacji rurociągu. 
Obawiam się. 


— Obawiacie się wszystkiego na świecie! — nie wy- 
trzymał Beridze. — Jako inżynier powinniście ieie, 
że w pracy ksz mechanizmu lub budowy są gra- 


nice i opraniczenia 
a (C. d. n) 
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Wsnółzawodnictwo, które od 
pierwszej chwili swego: istnienia 
daje tak wspaniałe wyniki, — 
przeszło już kilka kolejnych eta 
pów rozwoju. Po osiągnięciu 
zwycięstwa w walce o zwiększe- 
nia wydajności produkcji, ostat- 

i ne przystąpiły 
wspólzawodnictwa o jakość 
produkowanych towarów. Nowy 
etap znaczony jest powstający- 
mi coraz liczniej brygadami pier- 
wszej jakości, Brygady te dążą 
nie tylko do przekroczenia norm 
produkcyjnych, ale do równocze- 
snego osiągnięcia najlepszej 
kości, do zmniejszenia braków, 
zwiększenia dyscypliny pracy 
oraz podniesienia kwalifikacji ro- 


my już o brygadzie pier 
jakości z PZPW Nr 1, na 
czele stoi przodownica 
pracy Maria Terpilak. Zespół jej 
odznaczył się doskonałymi i trwa 
łymi osiągnięciami w dziedzinie 
jakości, Dzielny ten zespół dal 
hasto do rozpoczęcia szeroko za- 
krojonej walki o podniesienie ja- 
kości w enłych zakładaęh, Formy 
tej walki i rozwój jej są lak cie. 
kawe, że nle można ich pominąć 
milezenietn. 

W ubieg.ym jeszcze kwartale 
wyraźnie zarysowały się dwa ro. 
dzaje osiągnięć produkcyjnych w 
tkalni „wełnianej jedynki”. Z 
jednej strony wyróżniły się pe- 
wiie zespoły niezwykle poważ! 
nym przekroczeniem planu, 
drugiej strony poszczególni tka. 
cze, u których wykonanie planu 
nie było wysokie, okazali się bez- 
konkurencyjnymi „jakościowca- 
mi". Centralnym jak gdyby pun- 
ktem był zespól Terpilakowej, 


Przemawia tow. Krzykalski — 
delegat włókniarzy łódzkich 


_|downikami wa 


Jdoskonaie łączący te dwa ele- 
menty, mający wysokłe cyfry 
[wykonania planu przy najwyż. 
szej Jakości, 

Wówczas to załoga tkalni po. 
stanowiła wyrównać istniejące 
różnice między „jakościowcami” 
i przodownikami w dziedzinie 
ilości. Zespoły najlepsze zosłały 
podzielone, członków ich miano- 
wano kierownikami nowych bry 
gad. I od tego momentu za- 
wrzała zacięta walka o palmę 
pierwszeństwa. 

Na „dwójkach” pierwszy wstą 
pił w szranki szlachetnej rywal 
zacji wielokrotny zdobywca na- 
gród we współzawodnictwie Ka. 
zimierz Kukulak, Dotychczas od. 
znaczał się on bardzo wysokim 
wykonaniem normy  produkeyj. 
nej, z jakością jednak było u 
niego dość słabo. Stangwszy na 
czele zespołu Kukulak podniósł 
w ciągy kilku tygodni nie tylko 
jakość własnej produkcji, ale i 
jakość produkcji wszystkich 
członków zespołu. Drugą bryga 
dą, która postanowiła pobić bez- 
konkurencyjną dotychczas Ter- 
pilakową, jest brygada Stanisła. 
wy  Polichnowskiej. Wszystkie 
ży grupy rywalizujące z sobą 
skrupulatnie zdobyte punkty 
i prześcigają się w zachowaniu 
dyscypliny pracy. 

Podotne nastroje pantją na 
jetywkach". Tu wake wynzwie 
działy kobiety, Helena Skrok 
wiuz z sześcioma towarzyszka- 
md tworzy zespół osiągający w 
ostałnim kwartale doskonałe wy 
niki: 112 proc. średniego wyko: 
nania normy produkcyjnej I 100 
proe, pierwszego gatunku. Za 
nimi podąża zespół Józefa Gajdy 
a jako trzeci wysuwa się, zespół 
Józefa Zygmunda. 

Większość członków tych bry. 
gad pierwszej jakości, to młodzi 
zupełnie robotnicy, wychowan. 
kowie tkalni PZPW Nr 1. Rozpo. 
częli oni pracę jako uczniowie, 
w krótkim czasie stali się przo- 
wspólzawodnic- 


twie. 

Dodać trzeba, że prócz wymie 
nionych zespołów jest więcej ta- 
kich, które wyrabiają 100 proc. 
pierwszego gatunku. Pozostają 
one jednak w ogólnym  rozra. 
chunku na dalszych miejscach, 
ponieważ mają niższy procent 
wykonania normy, albo większą 
ilość punktów ujemnych za” nie- 


ak osiągnęła swój CQ 


Brygady pierwszej jakości 
uzyskują coraz lepsze wyniki w PZPW Nz 1 


na do niedawna pozycja zespolu 
Marii Terpilakowej jako zespołu 
najlepszej jakości jest mocno 
zagrożona. Inne zespoły osiąga- 
coraz lepsze wyniki, chcąc 
lobyć palmę pierwszeństwa. 
Nie umniejsza to oczywiście 
w niczym wartości pracy zespołu 
Terpilakowej. Wręcz przeciwnie 
— podkreśla to jej zasługi, lej 
płonierską rolę. Podkreśla to, że 
Marla Terpilsk osiągnęła swój 


W imieniu Związków Zawodowych Pracowników Kultury 
1 Sztuki przemawiał na II Kongresie Zw. Zaw, senior sceny 
polskiej wielki aktor 1 pedagog Aleksander Zelwerowicza LA 
ORAWA DEZAL ATI AR RO A O 


W BROJCAC 


Walka o podniesienie jakości 
produkcji przy przekroczeniu ilo- 
ściowym planów produkcyjnych, 
staje się coraz bardziej powsze- 
chna. 

Kto osiągnie najlepsze wyni. 
ki w PZPW Nr 1 w tym kwar- 
tale — jeszcze nie wiadomo, Ale 
już teraz wiadomo, że inicjaty- 
wa tow. Terpilakowej osiągnęła 
wynik doskonały, 


„Odkrycie! 


przede wszystkim jego rodaków: 


warzystwa, 


City- Watykan zorganizował niew 


winstynkt towarzyski”, ów z „Li. 
jednak „perskie oko”. 
warzystwo” 


zakazenym, 
wojny. 


kosmopalitycznym 


Zresztą — trzeba to przyznać 


rząc e „upowssechnieniu* 
rozarczepił sobie tzw, klepki i 
mo spotkało niedawno pewnego 


dzynarodowej: szczepią skutec: 
furią wojenną, która — zwłassczi 


Te i oWO 


O instynkcie towarzyskim i wśclekliznie 


iè „esłowiek jest zwierzęciem: towarzyskim” 
wdzięczamy filozofowi greckiemu, - Arystotelesowi. 
pisarz francuski, Monteskiusz, twierdzi, iż odkrycie to dotyczy 


perskich" Moniesquiewgo — jest bardziej 
rzyskim, niż ktoś inny. Po prostu — istnieje 


Dla towarzystwa — być może, ale nie dla 
np. jak wiadomo, głośne jest we Francji „towarzystwo im. gen. 
de Gaulle'a“. Długonosy i tępogłowy ordynans osi Wll.Street. 


ezke b. kagulardów, kolaborantów itp. i ki 


Mimo poparcia rzadu. fri 
zostało zdemaskorwane, 
EEE A ATENEA T E “każe. pan 
triotyeznemu ludowi francuskiemu łączyć 
obozem pokoju, wolności i sprawi 


człowiek jest towarzyszem dzikich zwierząt. 
wiadomo, od Forrestala, w tych zas dnizch pad? ofiarą wicie- 
klisny wojennej „naukowiec“ amerykański, Dixby, 
kieszonkowej 


zm 
Znakomity 


Francuz — czytamy w „Listach 
złowiekiem. towa- 
wyłącznie dla to- 


każdego. Ostatnio. 


elką; ale za to wdobrana" pa- 
pirował, licząc na 


h“. Wyszło z tego 


istów pers 


nej przecito 
amatorów 


„stowarzyszeniom 


— sama, że tak powiem, natura 


robi porzędek x tymi przedstawicielomi istot możnych, 
które w swym życiu zamiast dewizy społecznej: człowiek 
jest zwierzęciem towarzyskim — stosują ludobójczą maksymę: 


Zaczęło się, jak 


który ma- 
bomby atomowej — 
skończył samobójstwem. To saa 
funkcjonariusza armii USA w 


Wiedniu, którego także ukqsil giez wojenny: saczął biegać po 
ulicach i kropić s broni palnej na prawo i l 
salotono „marynarki àla Forrestal“, zwanej w Europie pospo- 
licie „kaftanem bezpieczeństwa”, 


Wypadki powyższe mają doniosłe znaczenie dla higieny mię: 


to, dopóki mu nie 


mie ludzkość od _xarażania się 
a na tzw, Zachodzie — ma tylu 


wybitnych, obłąkanych reprezentantów. 


E. TAM 


= 
A 
I 


Organizacji partyjnej i organizacji ZMP — potrzebna jest pomoc 


Zaledwie 20 km od Łodzi — 
leży gmina Brójce, w której 
istmieje licząca 43 członków 
organizacja partyjna PZPR. 

Wydawać by się mogło, że 
tak blisko Łodzi położona 
wiejska organizacja partyjna 
winna czerpać doświadczenie 
i wskazówki ze sprawnie na 
ogół funkcjonujących organi- 
zacji partyjnych działających 
w łódzkich fabrykach, Tak 
jednak nie jest. Organizacja 
partyjna w gminie Brójce jest 
słaba, Na 16 gromad zaledwie 
3 posiadają organizacje pod- 
stawowe, a wpływ organiza- 
cji partyjnych na masy bez- 
partyjnego chłopstwa jest jesz 
cze niedostateczny. Świadczy 
o tym choćby fakt, że Komi- 


zachowanie dyscypliny pracy. 
Tymczasem obserwując tę pię 
kną rywalizację między brygadą 
„wełnianej jedynki" można 
jedno stwierdzić, że niezachwia- 


Na terenie naszych zakładów 
od pięcin miesięcy trwały pra- 
ce i doświadczenia nad ulepsze 
niem żeliwa odlewniczego, Dzię 
ki wytrwałaj i pełnej poświęce 
nia pracy studenta Politechni. 
ki Łódzkiej — Antoniego Bo- 
gusławskiego, kierownika od- 
lewni naszych zakładów — Ro 
mana Piwowarskiego, inż. Ma- 
riana Wośnego, oraz dzięki 
cennym wskazówkom prof. Po- 
litechniki  Łódzknej inż, 
Zofii Wendorffowej została o. 
pracowana | zastosowana moto 


na II Kongres Zw. Zaw. 


da modyfikowania żeliwa na 


Możemy za08Z 


czędzić więcej 


Wykończalnia PZPJG Nr 8 koryguje 
swe zobowiązania 


Robotnicy wykończalni PZPB 
Nr 8, po skoordynowaniu sw. 
ich zobowiązań oszczędności 
wych doszli do przekonania, że 
przy. umięjętnym gospodarowa- 
niw można zaoszczędzić daleko 
więcej, niż początkowo przy- 
puszczano. W związku z tym u- 
chwalono podjąć nowe zobowią- 
zania. oszcżędnościowe, które 
uzupełniają stare. 

Tak więe robotnicy pluszow- 
ni postanowili zmniejszyć ilość 
nadliczbowych godzin. 60 przy- 


| 


niesia w skali miesięcznej 5.715 
złotych. Dalej postanowili 
zmniejszyć braki do 1,5 procent, 
przysparzając oszczędności na 
sumę 19.665 zł. 

Robotnicy farbiarni dzięki 
wykorzystania starych kępieli 
zaoszczędzą 75.800 zł, drukarze 


tat Gminny nie potrafił do- 
tychczas przekonać bezpartyj 
nych chłopów o konieczno/ki 


skich, skutkiem czego Gmin- 
na Spółdzielnia ZSCh. nie 
funkcjonuje jeszcze należy- 
ce. 


Słabą stroną organizacji par 
tyjnej w gminie Brójce jest 
również fakt, że nie zostało 
tam przeprowadzone szkole- 
nie partyjne, wskutek czego 
Komitet Gminny ma poważne 
trudności w rozwiązywaniu 
szeregu problemów politycz- 
nych i organizacyjnych. Na- 
leży również podkreślić, że or 
ganizacja partyjna w Brój- 
cach nie zdołała jeszcze w 
swoich własnych nawet sze- 
regach pozbyć się całkowicie 
smutnego dziedzictwa rządów 
kapitalistyczno - obszarniczych 
— analfabetyzmu, 


Czy jednak za taki stan rze 
czy należy winić wyłącznie 


oczyszczenia aparatu spól- 


dzielczego += bogaczy wiej- 


Nasz korespondent fabryczny pisze 


Sukcesy techniczne 


Łódzkiej Fabryki Maszyn Jedwabniczy ch 


skalę przemysłową, która odda 
nieocenione usługi rozwijające- 
mu sig przemysłowi metalowe. 
mu. 

Żeliwo modyfikowane sposo: 
ben? zastosowanym przez wyżej 
wymienionych — daje nam 
móżliwości otrzymywania tego 
surowca nawet w małych zakin 
dach pracy w zwykłych pie. 
cach: — tzw, kopulakach, 

Przede wszystkim — posiada 
ono dwukrotnie większą . wy- 
trzymałość na rozerwanie od že 
liwa szarego, trzykrotnie wyż. 
szą odporność na ścieranie oraz 
tendencję ciągliwości od 0,5 do 
1 frocent, gdzie tymezasem żeli 
wo szare nie posiada jej wcale. 

Oprócz swych dodatnich wa- 
lotów produkcja żeliwa modyfi 
kowanego daje 2.066 zł. oszczę. 
dmości ma tonie odlewu, co w 
skali ogólnokrajowej może dać 
olbrzymie oszezędność 

Drugim — równie doniostym 
pomysłem | racjonalizatorskim 
jest wniosek ob. Henryka Szew 
czyka, który rozwiązał sprawę 
oszęzędności eksploatacji 
samochodowych, przez  okreso- 
we zmienianie kół. Okres użyt 


za, remontując zużyte wałki, 
znoszezędzą 308 tysięcy zł. 
Bocheński Stefan 
korespondent fabryczny 
a PZPB Nr 8 


kowności opony przy zastosowa 
niw zmiany kół według opraco 
wanej tabeli jest o 20 proc. dłuż 
|szy niż normalnie, Maksymalny 
jpreebiez opony wozu_riężnrówe 
gó wynosi około 40.000 km, Sto 


opon |* 


partyjniaków z gminy Brój- 
ce? Wydaje mi się, że nie, 


mjg zmiany przedłażamy o 
kres życia opony do 48.000 km, 
Pomysł ten został w praktyco 
wypróbowany, Roczna osrezęd. 
ność uzyskana na 10 oponach 
wyniesie 14.000 zł. 


E. B, 

korespondent fabryczny 
x Łódzkiej Fabryki 
Maszyn _ Tadwabniczych 


To, że organizacja partyjna 
w Brójcach ma jeszcze trud- 
ności w pracy partyjnej na 
odelnku organizacyjnym, g0- 
spodarczym, kolportażu prasy 
itp, jest w dużej mierze skut- 
ldem zbyt słabego zaintere- 
sowania się tą organizacją 
przez wyższe instancje par- 
tyjne, Towarzysze z Brójec 
wykazują wiele dobrych chę- 
c: i starają się własnymi sila- 
mi podciągać się w pracy par 
tyjnej. Zebrania partyjne, cho 
ciaż odbywające się tylko raz 
w miesiącu, cieszą się dość 
dobrą frekwencją nie spada- 
Jącą poniżej 80 procent. Par- 
tyjniacy doceniają 1 rozumie- 
j również znaczenie oświaty 

1 szkolenia. Własnym wysił- 
klem pomagają wielu towarzy 
szam w podniesieniu ich po- 
zlomu wykształcenia ogólnego 
1 ideologicznego. Gdy zbiera- 
no na „Tydzień Oświaty, 
Książe! 1 Prasy" Komitet 
Gminny w Brójcach zebrał 
wśród swoich 43 członków 
40.000 zł. 

Te fakty 1 cyfry mają swo- 
1ą_glłęboką wymowę. 

Towarzysze z Brójec potrze 
bują jednak koniecznie pomo 
cy ze strony Komitetu Powia 
towego w Łodzi, gdyż zdani 
na własne siły nie będą w sta 
nie zlikwidować wszystkich 
braków w pracy partyjnej, 

Mimochodem nasuwa się 
również í inna uwaga: na te- 
renie gminy Brójce leży kil- 
ka miejscowości letnisko- 
wych, jak np. Wiśniowa Gó- 


Zacieśnia się sojusz miasta i wsi 


W ramach łączności miasta ze 
wsią, w ostatnich dniach maja 
zawitnła do wsi Tzabelów ekipa 
robotnicza z PZPB Nr 5. Colom 
wycioczki było nawiązanie łącz. 
ności kulturalno - oświatowej 
między chłopem a robotnikiem, 
W związku z tym  przeprów. 
dzono szereg rozmów i omówio- 
no plany współpracy. 

Jednocześnie towa: 
botnikom ekipa młod 

zała kontakt z młodzież 
wogo Liceum Rolniczego w 
sławicach. Młodzież robotni- 
a pragnąc odwdzięczyć. się li- 
om-rolnikom za serdeczna 
jęcie, zaprosiła ich do Lo- 
, aby pochwalić się swoimi 
siągnięciami. 

Wchodzące w skład ekipy ko- 
biety-robotnice zwiedziły nrzed- 


yszĄcA To- 


|szkole w Tzabelowio or: 
Gospodyń, przy ezym z 
delegację kobiet wiejski 
Łodzi. 


dowego oczyścić i zarybić staw 
wiejski i uporządkować boisko 
sportowe, 

Młodzież Tzabelowa nie chege 
pozostać w tyle, postanowiła o- 


. |czyścić 1 uporządkować szkolne 


boisko sportowe. 


Również i chłopi z Tzabelowu 
podjęli zobowiążania: postano- 
wili oni wysypać twirem 5 km 
szosy przechodzącej przez ich 
wieś oraz wykopać po obu jej 
stronach rowy. 

A. Pański 
korespondent fabryczny 
s PZPB Nr 5 


Uczniowie Liconm Rolniczego | * 
postanowili na cześć święta lu- |? 


ra itp. Do tych miejscowości 
rok rocznie w okresie letnim 
przyjeżdża na odpoczynek 
wielu robotników z fabryk 
łódzkich, przyjeżdżają urzęd- 
nicy i nauczyciele, 
niezawodnie jest 
nych członków pari 
więc nasi towarzysze z mia- 
sta nie mogli chociażby jed- 
nego dnia poświęcić w ciągu 
swego urlopu na -udzielenie 
pomocy Komitetowi Gminne- 
mu w Brójcach lub podstawo. 
wej organizacji w Wiśniowej 
Górze? Bez wątpienia rezul- 
tat podobnych kontaktów był 
by pozytywny. 

Do Wiśniowej Góry przyjeł 
dia również młodzież ZMP- 
owska z Łodzi, a na terenie 
gminy Brójce istnieje zaled- 
wie jedno słabo pracujące ko” 
ło ZMP, Czy ć tu nie byłaby 
pożądana pomoc łodzian dla 
wiejskich kolegów? 

Nie ulega wątpliwości, że 
zarówno wśród partyjniaków, 
jak 1 wśród ZMP-owców tu 
przyjeżdżających zawsze znaj 
dzie się wielu, którzy chętnie 
pomogliby organizacji part. 
nej i młodzieżowej w Rr 
cach. 


Trzeba jednak, by ta pomoc 
została w należyty sposób zot 
ganizowana, A tego właśnie 
należy oczekiwać od Kent 
tu Powiatowego PZPR i o4 
Zarządu Powiatowego ZM? w 
Łodzi. 


w 


drugim dniu Kongresu 
Zw. Zaw. w imieniu Federa- 
cji Libańskich Związków Za- 
wodowych pozdrowii Kongres 
dow. Mnatafa Fl Ariss 


Jak j możne 


Od morza ciągnie zimny wiatr. 
Na horyzoncie kłębią się ciem- 


no chmury, wróżąc niechybny 
doszcz. Niospokojnie uderzają o 
brzeg przystani wzburzone fú- 
le. Cienie zmiorzehu burwią na 
granatowo ogromny  bozmiar 
morza. Tam duloko nia można 
już odróżnić, gdzie kofezy się 
woda, a zaczyna nieboskłon. 
Czekam; Powinni już 
wrncnć — odzywa się mój to- 
warzysz, miagazynior przedsi 
biorstwa połowu ryb „Arka“. 
Coraz głośniej szńmią fale, 
głusznjąc sypnaliznjący dzwo- 
nok „boji”. Lecz Światło jej 
stale gasnące i zapnlająco się 
jest widoczne z daleka i dobrze 


wskazuje drogę do przystani. 
Nagle takie same świetliki uw 
kuzują się w oddali — to kutry 


Praga buduje szkołą 
w Warszawie 


Przedstawiciele samorządu 
tudowego stolicy Czechosto+ 
wacj: zainicjował: akcję zbiór 
kową celem stworzenia fon- 
duszu, z którego w nowej War 
szawie wybudowana bedzie 
najnowocześniej urządzona 
szkoła, W tych dniach zbiórka 
wyniosła już przeszło 5 milto- 
nów koron. Do akcji samorzą- 
du praskiego przyłączają się 
samorządy ludowe inny 
miast 1 wsi czechosłowackich, 
szkoły, organizacje *td. Na peo 
wineji urządzane są wieczor- 
mies z programem, poświęco- 
nym Warszawie, których czy< 
sty zysk przeznacza się na fun 
dusz budowy szkoły w War- 
szawie. Oczekuje się, że nie- 
batem ekcja przyniesie dzie- 
sięć milionów koron, Kwota 
ła wystarczy na budowę szko 
ły, która warszawskiej lud- 
ności ma przypominać o przy 
jeźni, jaką ludność czechosła- 
wacka żywi dla Polski i Po- 
laków. 


rybackie powracają z bałtyckie- 
go połowu. Sung już coraz bit. 


iin obszerna budynki, przygoto 
wuje się do przejęcia „plonów! * 
dzisiejszego połowu. Wagi i 
skrzynie stoję w pogotowiu. Po- 
woli przyhijają do brzegu kutry 
przedsiębioretra „Arka“, 

— Dobry wieczór! — wołają 
Kaszubi, zadriernjąc do góry o: 
polone na heban twarze. — Do» 
„bry dzień mieliśmy dzisiaj, „ry: 
bn anat“, 

Z wnętrza kutra wyjeźd! 
nu brzeg, na _ prówizoryczn 
| windzie, skrzynie pome dorszy. 
Robotnicy Centrali ważą je i w 
kładnię na wózkach. Tona 
ryb — melduję szyprowi kutra. 
— Btary Kaszub nie jest jod- 
nak zadowolony. Może inne ku- 
try meją bardziej obfity po: 
łów 

Od początku bieżącego roke 
kutry „Arki“ biorą udział we 
współzawodnietwio dzięki 
czemu  pezedsiębiorstwo  nkoń- 
ezyło swój pinn półroczny w 
cięgu 4 miesięcy, a zarobki ry: 
haków, którzy otrzymują 43 pro 
cent wartości awogo połowu, 
także znacznie wzrosły, Dotych: 
czas prym dziorży załoga kutra 
Nr 5 z Angustynom Kroftem 
na czole oraz kutra Nr 28, któż 
rego szyprem jest Kreft junior. 
Nikt nie moża im dorównać w 
umiojątnokci wyszukiwania ło- 
wisk rybnych, w sprawnej i do- 
brze zorganizowanej obsłudze 
sieci. 

Jest już prawie ciemno, gdy 
madciągają z morza kutry rodzi: 
ny Kreftów. 

— Tona 200 kilogramów — 
meldują wagowi, gdy już opróż. 
nit się kuter ojca. 

— Tona 800 kilogramów 
podehwytuje z dumą syn — chy- 
ba w tym miesiąca ja będę gô- 
rą — woła dn sąsiadów. A stary 
Kasib _ markotnie y przygryza 
fujkę i szarpie siwego wąsn. 

— Daleko bylisciot — pyta- 
my, gdy już ryby odjechały na 
wózkach ðo obszernej halt, 
gdzie natyshmiast czyści się jo 
i kładzie do lodu iub beczek 
x solą. 

— Puloko za Walem, stąd 4 
godztuy drogi Jutro jedziemy 
nn śledzie 4 szproty! Jutro... 

Jutro — to juź za poro go 
dzin. O świcie nie będzie w przy 
stani gni jednego kutra. Ale 
tymczusem trzeba jeszcza przej. 
rz06 sieci i złapać zerwane otz- 
ka, Trzeba w mełej kajucia pod 
pokładem przyrządzić sobie kor 
lneję z prowiantu, jaki co dzień 
przydziela im przedsiębiorstwo. 
Ryhacy enły tydzień mieszkają 


Na scenach świetlicowych 


„Pan Benets 
w teatrze PZPB Nr 16 


„Beatus, qui tenet" (szczę+ 
śliwy, kto trzyma, posiada) — 
powiedział pun Benet“. Spo- 
Śród sztuk, które zespół świe- 
tlicowy PZPB Nr 16 „trzyma“ 
w swolm repertuar: („Go- 
spodarz — to ja", oraz „Bywa 
i tak na świecie”) ta, nieste- 
ty, nie wypadła najszczęśli- 
wiej, 

Gdybyśmy szukali powodów 
tego zjawiska, musielibyśmy 
wymienić przede wszystkim] 
brak należytego przygotowa- 
nia do przedstawienia, Jeśli 
wierzyć naszym informatorem) 
— szłuka została wystawiona 
po. 12 (tak jest: dwunastu) 
godzinach prób. Na podobny 
„rekord“, frzeba to przyznać, 
nie zdobyłby się żaden teatr) 
zawodowy, 


Oczywiście, tak zadziwiają- 
co krótki okres przyzotowawi 
czy sprawi, iż amatorzy) 
PZPB Nr 16 musie dać koloj 
salny wkład pracy, Aby w 0- 
gólę mieć z czym wystąpić na 
scenie. Nie u wszystkich z 
nich jednak wysiłek uwień- 
czyły odpowiednie rezultaty 
artystyczne. Najpoprawniejj 
wypadła Maria Tworek w roj 
M „bawiącej się w intrygę 1 


miłośń* Pauliny, Fienvyk Ter-| 


lecki jako „Pan Benet" szar- 
żował, posiłkując się wzora- 
m: nie tyle teatru, ile cyrku, 
Pułkownik Wł. Nowaka i Zdzi 
sław Józefa Przesmyckiego 
„robili eo mogli”, starając się 
zapałem nadropić braki w na 
leżytym opanowaniu rol 
wcale nie łatwego, wierszowa 
nego tekstu. 


„Ktokolwiek będzie w uad 
bałtyckiej stronie" — © na! 
leży się spodziewać, że ta. 
kich osób wśród tegorocz 
nych  wezasowiczów będzie 
ilość niemała powinien 
bozwzględnie skorzystać 1 
okazji i zajrzeć do Trombor 
ka. Niewielkie to minstecz. 
ko, nlo „wagę swoją“ w nar 
szej historii posiada: tu żył, 
tu pracował, tu stworzyl 
wiekopomne dzieło pt. „De 
revolutionibus orbium coele 
stium* — „O obrotach ciat 
niebieskich“ 4 tu zmarł 
„wielki "oruńczyk«, genial. 
ny uczony polski, który do 
konat rewolucyjnego prze. 
wrotu w nauce świata — 
Mikołaj Kopernik, 
W okalającym katedrę From 
borka murze obronnym znajdu- 


W porcie rybackim 


żyć w Łodzi? — pytają wilki morskie 


na wodzie, niedzielę tylko spe 
w domu. Czy kochają mo- 
o to nie trzoba ich pytać. 


„ |Dziwią się, jak to można áyó w 


Łodzi, gdzie nie ma nawet rae- 
ki. — Chyba podusilibyśmy się 
tam, jak te ryby wyrzucone na 
pokład konkluduje Franci- 
szek Kreft, zwycięzca dzisiej 


szej wyprawy. 
. 


państwowa 
ati istnieje od 


ropie, 
stalowymi kutrami 


Rozporządza przeważnie 
najnowszej 
w 


konstrukcji, wyposażonymi 
nowoczesny sprzęt nawigacyjny 
„Arkaćć nastawiona jest przedą 
wszystkim na połów najtańszej 
ryby — dorsza, który stanowi 
90 procent połowów. P procent 
— to fledzie i srproty, 1 pro 
cent — łosoś i flądra. Dzięki 


y.|go każdy contnar ryb wyłowio. 
eodzienną normę, 
jest tak samo ważny r pagzej 
Lospodaren, jak wyprodukowane 


wyniki połowów są coraz lep: 
se, — Do końca roku plan zb: 
śtanie z pownościę wykonany w 
150 procentach, — Prócz tegà 
na l-go Maja rybacy ofiarowali 
całodzienny połów, przoznaczą: 
jno jego wartość na nrządzenić 
sokoły podstawowej w. Jastarni. 

Rybacy zdają sobie dobrze 
sprawę, jak wyżną rolę spełnia- 


spodarczych trudności powojou- 
nych. Teraz, gdy tzokać  josze 
cze musimy na wyniki ekeji 
„H“, ryba zastepuja nim z po- 
wodzeniem miężo, a ryba, eks. 
nam powąśne dochody. T dlate 


nych ponad 


ponad plan metry tkaniń i to- 


wo narzędala i piakzyny. 


ją w obcnej dobie naszych go-| | 


portowana za granicę przynosi | 


ny wegla, jak wykute Sodatko- 


l 


I 


Pod xielonymi i czerwonymi 
tym roku chlopi 1 robotnicy 
jusz wst 


zastosowaniu współzewodnictwa 


Jeżeli kto nie czytał „Euge: 
niusza  Oniegina'', słyszał na- 
powno ze sceny lub przez radio 
piękną operę pod tym tytułom, 
skomponoweną przez znanego 
kompozytora Czajkowskiego. — 
Operze tej, należącej do telaz 
nego repertusrù tentrów rosfj- 
skich, a właściwie jej powsta- 


niu, | warto 6 krótką 
wzmiankę. 
„estem zachwycony poema- 


tem Puszkina, zakochany w Tare 
|tlanie i komponuję na tym tla 
operę“ — pisat Czajkowski do 
swego brata wiosną 1877 r. — 
„Bridno opisać, jak bardzo pos 
chłania mnie ta praca i jak się 
do niej palę. Jostem szczęśliwy, 
żo będzie to całkiem INNA o- 
para bez zatrutych sztylo- 
tów, etiopskich księżniczek, u+ 
mierającej na sucho Violetty 1 
uwiedzionej Małgorzaty. W ogó 
le bez żadnych koturnów! Na 
jtohnienie czerpię z cudownej 
poezji Puszkina*'. 
Dzięki intonzywnej pracy i 
twórczemu podnieceniu kompo- 
zytora, opera „Eugeniusz Onie- 
gin zostałą zakończow w 5 
miesięcy, Czajkowski nie chejał 
jej wystawić na wiolkiej, rządo: 
wej scenie oporowoj, z jej skost 
minłą rntyną i starymi prima. 
dłonnami, grającymi młodo 
dzien 
„Nio! Moją Tatiane ma śpie: 
waé 50-letnia ciocia w pernce' 
— Za nio w święcio! I mój Eu- 
geniusz musi być młody i pełny 
wdzięku'* — mówił do swego 
otaczenin, Toteż nie posiadał stę 
x radości, gdy dyrektor Mos- 
kiewskiego Romserwatorinm, zna 
ny pianista Mikołaj Rubinsztein, 
zaproponował mu _ wystawienio 
opery w. wykonaniu elewów tej 
świetnoj uczelni. Rubinsztein, 
przy pomocy znanego artysty 1 
reżysore Samarina oraz kiku 
profesorów osobiście kierował 


próbami i całą pracą przygoto- 
wawczą. Główne role przekaza- 
no zostały gajzdolniejszym ucz. 
niom konserwatorium w wieku 


H. Samionowika. 


liczyła lat 17, Oniegin — 80 ita. 

Z drżeniem soroas i głębokim. 
niepokojem oczekiwał Oznjkow- 
ski dnin promiery. Czy publi 
ność zrożdmie i oceni jego dzie- 
lot Przecież tn ukochana przez 
go opera jest. taka prosta 
i nieafektowna, nle ma w nioj 
żadnego przepychu i imponają- 
sych dekorat) przedstawia 
zwykło życie zwykłych ludzi, a 
nie jakichś półbogów. Wreszcie 
nadszedł dzień 17 marca 1878 r. 
— dzień premiery, nieanonsowa- 
py nawoż w gazetach. Mimo 
braku wszełkioj reklamy sala. 
Montru Małogo byla wypołniona 
po brzegi, gdyk wieść o nowej 


Na zdj 


magający Rubinsztein nie miuł 
nie do zarzucenia młodocianym 
artystom. Zo secny szedł wiew 
młodości i prawdziwogo wdzię: 
ku — to właśnie, o czym m 

Czajkowski, Natomiast publicz- 
ność, jak przowidywał, wycho- 
wana na włoskieh wzorach ope- 
rowych, przyjęła operę Łyczii- 
wie, ledz bez większego entuz- 
jnzmu. Nie wszyscy bowiem jê 
szcze rozumieli ezar i urak ślicz 
nej muzyki, pełnej liryzmu i pro 


Święto Ludowe 


pew 


satendarami  maszerowali w 
— manitestując braterski so- 
1 miastą. 


jęciu — masowa manifestacją w Rawie Mazowieckiej 


PRAYER AUY OŁAWA YYY AAAAA AAAA ENAZ ARADO YATANA TATY YTKAYAŁZYYYYDAKKAYWATYEAYAA ANETY HA 


Nieśmiertelny poemat Puszkina 


Eugeniusz Oniegin 


opera teatralna Piotra Czajkowskiego 


I dopiero po dwóch Ia- 
„amatorskiej! 


od dnia 


try ros; 
ta stała się ulubioną operą sze- 
rokiej publiczności całej Bosji, 
a wkrótea znaną juź było zm 
granicą, 

Dziś mibęło 70 lat od daty jej 
wystawienia, a oporna, Weląż 
świężą i urocza, cieszy pig- 
słabnącym powodzeniem nie tpl- 
ko w Związku Radzieckim, lecz 
i na całym kwiecio. 

Oprac. P. B, 


Szkołą powinna być pewnym 
wykładnikiem życia. Powinna 
ustosunkowywać się do przesz: 
łości, jak do skarbuicy doświad 
czenia, żyć teraśniejszością, u 
za col stawiać sobie przyszłość. 
Można powiedzieć, ża szkoła 
polska po drugiej wojnie świa. 
towej usiłuje być taką. szkołą. 
Została włączona w potężny 
rytm życia polskiego, organizu 
jocego się pod hasłem odbudo- 
wy i odrabiania zaniedbań. 
Jednym z naszych zaniedbań 
przedwojennych było niedosta. 
teczne ztózumienię azkolnietwa 
zawodowego. Dominowało w na 
szym nystemia szkolnym szkol 
nietwo ogólnokształcgo, Mlo. 
dzież kończąca szkoły tego ty- 
pu w bardzo niedużym procen. 
cie szła na dalsze studia. Zwy 
kle zgłaszała się po jakąś pra- 
ep glo była do niej nieprzygo” 
towana i musiała w pewnym: 
sonsię zaczynać od Nową = 
alho kończyć jakieś szkoły za. 
wodowe, przechodzić kursy 
przeszkolenia albo graktykujęc 


jakiś zawód nabiernó w nim 
wprawy. 
Dzisiej pogląd me zadanie 


szkoły jest inny, 


ad 17—22 lat. 


A więe Tatiana 


wieżą Kopernika, w której 9, 
stronom założył obserwatorium 
i prowadził doświadczenia, Wie 
ża jest w tej chwili w trakcie 


Zmieniejąca się struktura ży 


Wśród wielu tablic i negrob- 
ków, na których widnicją licz, 
ne polskie nazwiska: Bzyszkow 
ski, Rudnicki, Szemleęki, Łysa: 


KOPERNIK 


wę Fromborku 


konserwacji, która przywróci 
jej pierwotny wygląd; tu w 
przyszłości będą umieszczone 
rekonstrukcje przyrządów astro 
nomieznych Koperni No 
szezycie wieży błyszczy: symbo- 
lesny znak systemu  koperni.. 
kowskiogo: słońce otoczone krę 
giem orbitu muchu ziemi. 
Katedra jest majostatyczną, 
gotycką budowlą z VIX wieku. 
Śprawia  moteżne  wzażenie. 


kowski, w głównej nawie na fi 
larze tablica z portretem Ko. 
pornika i łacińskim _ napisem: 
„Nicoelo Gopernico Thorunensi 
Cathedralis Emus Eccta Var- 
miensis olim Canonico Astrono. 
me celeberissimo Gyvis Nomen 
et Gloria". 

Niemcy zniszczyli pomnik na 
grobkowy i trudno jest ustalić, 
gdzie znajdują mię dziś jego 
zwłoki. Poszukiwania w podzie 


Szkoła zawodowa — szkołą życia 


cia gospodarczego Polski nakła 
da na szkołę coraz nowe zada- 
nin; Szkoła ma służyć życiu na 
rodu, ma przyczyniać się do je. 
go rozwojn, do jego jakości ca 
raz doskonalszej i do jego ror- 
machu, 

Potrzeba nam maszyn do po. 
prawy gospodarki rolnej, po- 
trzeba nam nowych  piinktów 
przemysłowych w ośrodkąch: ob 
fitujących w surowce, musimy 
tak naprawnić wymiang, 
chłop w  najlnrdziej 
prowinoji mógł sprz 
awojoj pracy ną unjburdziej ko 


rzystnych warunkach, oraz aby 
mógł na miojsen nabyć wszyst 
ko, ca mu do życia, do pracy i 
do rozrywki jest potrzebna, 

A wszędzie polrzeba ludzi fa 
showyrh, iudzi uminjgtnych, lv 


zi przygotownnych 


dzi wartościowych — apoojnli- 
stów ad rzemiosła, ou przemy. 
słu, od handlu, ahy można było! 
organizować nowo, lepsze, wy 
godwiojsze, postępowe życie. 

Skąd tych ludzi wzięć?, 

Tych ludżi mn wychować i 
orzygutowań do pracy — szko, 
ła. zawodowa! 

I pto jesteśmy Świadkami 


J|mistrzem w swoim fachu 


„|być sławę w dzi 


miach katedry 
rezultatów, 
Państwo Ludowe, 
zumczęnie historyczie From 
ka, przeprowadza obecnie 
staurńcje pozostałych 
ków. Prócz rekonstrukcji w 
kopernikowskiej, 
domek, 
pracował Kopernik. 
W ubiegłym roku na skutol: 
osobistego zainteresowania Pre 
zydenta Rzęcrypospalitej — Boj 
lasława Bieruta zostało 0. 
twarte we Fromborku Muzeum, 
Kopernikowskie, Muzeum mieś 
ci się w kilku niewielkich an. 
lach, Z trudem zgromadzonej 
eksponaty przez Związek Histol 


nie przy 


dużym krokiem na 
zachowania į upowszechnienia 
pamiaci wielkiego Astronoma 


obywateli i spełni zar 


4 
lam 


wielkiej przemiany w szkołnt- 
stwie polskim: od szkoły, któ. 
ra uczyła dla szkoły, przechodzi 
my'dn takiej azkały, która u 
czy dla życia, Szkola z1wada. 
ss gloi wzniosła ideg, żo czło 
wiok tylko wtedy jast wartos 
ciowym obywatelu. gdy pełni 
pożyteczną funkcję w paźtwie, 
Żadna proca nie bnńbi. Każdą 
pracę można wykonywać ślę, 
dobrze į pa mistrzowsku, Być 
jest 


tek samo zaszczyfnie, 
dzinie 


szy sztuki, 

Oras już mnręsrcię zorwać m 
niemądrym mniemaniem, jako- 
by sekola zawodów” była erio- 
łą niższego gutuaku niż szkoła 
ojęólnoksztułenen. 

Tdcołem szkoly zawodowej, 
nmtbicją ministerstw i wamol- 
kich władz szkolnych w Polsco 
jest postawić srkoly zawndome 
na takim pozinmie, sby mio. 
dzież w nich ksatołcona mista 
wykształcenie ogólne  rówada 
szkołom ogólnokeztałonepm, 
Eskola zawodowa mo  zazpoka- 
jaé wszystkie zainteresowania 
intelektualne młodzieży, ma 
dać młodzieży pełne warunki 
Ivszochstronnego rozwoju. A do 
tego dodaje naukę zawodu od 
strony teoretycznej i pruktycz. 


cj, 


Możemy być przezonani, że 


szkoła zawodowa spolni nadzi 
lie pokładane w ni 


przez pań- 
ytecznych 
emi ng- 
dzieje młodzieży i rodziców, bo 
dając wychowankom przygoto- 


stwo i wychowa po 


Wanie do życia i pracy w umi. 
lowanym 
Afich ludzi zadowolonych z wła 
snego losu. 


zawodzie mczyni z 


H. Lewandowski 
prof, Liceum Adm -Handl 


5S PIOTRKOWSKI 


Kronika PiotrkowajZacieśnia się sojusz robotniczo-chłonski A 
Nowe Komitety Łączności ze Wsią 


na terenie powiatu piotrkowskiego 


kowie powołał dwa Komite-|ści ekip robotniczych w za- 
ty Łączności miasta ze wsią |kładach przemysłowych na- 


Pogotowie lekarskie 
Stalina 45, tel 10-04 
—— 
KINA 
Kino „Bałtyk* — film produk- 


cji radzieckiej; „Opowieść o 
prawdziwym człowieku”, 


Kino „Polonia* — film produ- 
keji meksykańskiej: „Zapom 
niana wioska“, 


Redakcja t administraci 
„Głosu Piotrkowski! 
TENEN, Al. 3 Maja 4 m 
teresantów przyjmuje się 
codziennie (prócz niedziel | 
świąt) od godz. 15 do 18. 

PER 
Bozdzielnia „Głosu Piotrkow 
skiego“ ul. Słowackiego Nr 

28, Tel, 15-40, 


Krzepnie z dnia na dzień 
współpraca między chłopa- 
mi i klasą robotniczą, roz- 
wija się ruch łączności za- 
łóg robotniczych spieszą- 
cych na wieś z pomocą tech- 
niczną, lekarską i kultural 
ną. Coraz częściej odwiedza 
ją chłopi robotników w fa- 
brykach, przekonywując się 
naocznie, jak dzięki brator- 
skiej, wytężonej pracy na 
roli i w warsztatach buduje 
się nowa Polska, krocząca 
po drodze do pełnej sprawie 
dliwości społecznej. 

Wyrazem masowej więzi 
klasy robotniczej z chłopa- 
mi są wyjazdy ekip robotni- 
czych z poszczególnych za- 
kładów pracy na wieś, gdzie 
dokonują one różnych czyn- 
nościj wchodzących w za- 
kres ich umiejętności. I tak 
przeprowadza się remonty 
maszyn i narzędzi rolni- 
czych, dopomaga przy repe- 
racji domostw i obejść go- 
spodarskich. Specjalne zna- 
czenie posiadają wyjazdy ro 
botniczych zespołów arty- 
stycznych, poprzez które lud 
ność wiejska ma możność za 
poznania się z życiem kul- 
turalnym robotników. 
Niedawno donosiliśmy o 
działalności zespołów robot- 
niczych z Fabryki Sklejek, 
huty szklanej „Hortensja”, 
Zakładów Drzewnych na Bu 
gaju, oraz Fabryki B-ci Lu- 
bert. 

Obecnie Komitet Powia- 
towy Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w Piotr- 


na terenie Państwowych Za 
kładów Przemysłu Bawełnia 
nego w Moszczenicy i w Beł 
chatowie. W skład Komite- 
tów wchodzą przedstawicie- 
le Rady Zakładowej, ZMP, 
Ligi Kobiet i przodowni- 
ków pracy. Komitety mają 
za zadanie wytypowanie 
ekip i czuwanie nad ich pra- 
cą. 


Reorganizacja działalno- 


Dzięki pracom porządkowym | 
Park Miejski zmienił wygląd 


Z każdym dniem wygląd 
naszego miasta ulega popra- 
wie, Naprawiono już jezdnię, 
położono nowe chodniki, sta 
re bowiem były popękane, 
zasadzono wiele drzewek na 
ulicach, urządzono klomby i 
zieleńce na placach. Rów= 
nież nie zapomniano i o Par 
ku Miejskim, który w obec- 
nym sezonie zmienił się w 
znacznym stopniu na lepsze. 
Zwiększono ilość ławek, a 


ły pomalowane i odpowied- 
nio naprawione. Staw, został 
zarybiony dużą ilością kar- 
pi. Uruchomiony przed nie- 
dawnym czasem wodotrysk 
zmienia znacznie na ko- 
rzyść wygląd zewnętrzny 
ku. W alejkach nie stoi 
już wodą po opadach atmo- 
sferycznych, ani nie ma bło- 
ta, jak to miało miejsce je- 
szcze wczesną jesienią, wy- 


ZPN PL Robetalczj_w Pla aree weres jesienią, wy. 
900 kg marmelady w ciągu 8 godzin 
produkuje przodownik pracy ob. Pałycha 


Na- terenie „fabryki „mare 
melądy na Bugaju istnieje 
już od dawna współzawod- 
nictwo pracy, prowadzone 
zarówno indywidualnie jak 
i zbłorowo. Zaznaczyć nale- 
ży, iż współzawodnictwa 
przyczyniło się w dużej mie 
rze do wykonania 3-letniego 
planu produkcyjnego o 2 
miesiące wcześniej przed 
wyznaczonym terminem. 

Wśród szeregu pracowni- 
ków wyróżniających się wy- 
dajną pracą, na szczególne 
uznanie zasługuje ob. Szmi- 
gelska Zofia oraz przodow- 
nik pracy'ob. Pałycha 

lan. Gaasi 

Szmigelska Zofia przez do 
kładną i szybką pracę wysu 
nęła się na czoło innych pra 


icownic. Na pozór zdawała by. 
się, że jej praca, a miano- 
wicie napełnianie butelek, 
jest niewiele znacząca. Ob. 
Szmigelska jest jednak in- 
nego zdania, - bo jak twier- 
dzi, nie tylko jest ważne co 
się robi, ale jak się robi. 
Ob. Pałycha Marian pełni 
bardzo odpowiedzialną funk 
cję, gotując marmoladę. „Mu 
szę wiele uwagi poświęcać 
mojej pracy“ +— mówi Ob. 
Pałycha. Jedno bowiem mo- 
je niedopatrzenie, jedna mi- 
nuta nieuwagi, spowodować 
może przegotowanie lub nie 
dogotowanie przetworu owo 
cowego, co może narazić za- 
kłady na stratę koło 50.000 
zł. Do takiej ewentualności 
przodownik zracy ob. P: 


łycha nie dopuści, Osiągnął 
on dzięki pomysłowości i wy 
siłkowi, swego rodzaju re- 
kord, potrafiące w ciągu 
8-miu godzin przegotować 


krotnie nagradzany. 


stare odrapane ławki zosta- 


900 kg. marmolady. Za swą 
wydajną „pracę był kilka- 


ZZA ŻE 
Szpital Międzykomunalny 


szego powiatu wpłynie z 
pewnością dodatnio na prze- 
bieg samej akcji. 

W pierwszą niedzielę po 
świętach po raz pierwszy 
robotnicy z Moszczenicy i 
Bełchatowa wyjeżdżają na 
wieś. Życzymy im, by swo- 
ją działalnością jeszcze bar- 
dziej zacieśnili i umocni! 
sojusz robotniczo-chłopski. 


($) 


sypano bowiem je żwirem, 
a wzdłuż nich posadzono 
kwiaty. Nie do poznania 
zmienił się także plac, gdzie 
był schron przeciwlofficzy, 
Zasadzono na nim drzólyka i 
posadzono kwiaty. Miejsce 
gdzie dawniej stał pawilon, 
jest zniwelowane, Posadzono 
ha nim drzewka i kwiaty. 
Z kolei przechodzimy do 


ogrodu botanicznego, który 


obecnie przedstawia się bar- 
dzo efektownie. Szczególną 
opieką otaczane są rośliny le 
cznicze, których tu rośnie 


U 


Czutelnicy piszą 


Dlaczego Wola 


Krzysztoporska 


o tym nie pomyślała ? 


Bezpieczeństwo i higiena 
pracy stawiane jako jedno z 
ważnych zagądnień powinno 
znależć odpowiednie miejsce 
w poszczególnych zakładach 
pracy. 

Z przykrością jednak nale 
ży stwierdzić, że Państwo- 
we Zakłady Przemysłu Che- 
micznego w Woli Krzyszto- 
porskiej stoją pod względom 
higieny i bezpieczeństwa 
znacznie w tyle. Brak zain- 
teresowania tym zagadnie- 
niem ze strony dyrekcji fa- 
bryki í Rady Zakładowej 


bardzo dużo. Basen aczkol- 
wiek jest dość mały, jednak 
utrzymany należycie czyni 
bardzo przyjemne wrażenie. 
Jak informuje nas kierow= 
nik parku największą bolącz 
ką jest to, iż właściciele nie 
trzymają na smyczy psów, 
które niszczą zasadzone nie- 
dawno kwiaty. Jeszcze raz 
zwraca się kierownictwo 
parku o niepuszczanie psów 
ze smyczy, co leży w inte- 
resie mieszkańców, którzy 
chcą aby park nasz przed- 
stawiał estetyczny wygląd. 


Pracownicy sądowi Piotrkowa 
na cześć Kongresu Zw. Zaw. 


W sali posiedzeń Sądu O- 
kręgowego, odbyło się óne- 
gdaj specjalne zebranie 
członków Związku Zawodo- 
wego Pracowników Sądo- 
wych i Prokuratorskich ò- 
kręgu piotrkowskiego, po- 
święcone otwarciu Kongre- 
su Związków Zawodowych. 

Po zagajeniu zebrania 
przez ob. Gozdka, referat o= 
kolicznościowy wygłosił ob. 
Ostojski, poczem zebrani je- 
dnomyślnie uchwalili prze- 
słać telegraficznie życzenia 
do prezydium Kongresu, na 
stępującej treści: 

Członkowie Związku Za- 


współzawodniczy ze szpitalem w Radomsku 


lwodówego Pracowników Są 
dowych i Prokuratorskich 
okręgu piotrkowskiego prze 
syłają II Kongresowi życze- 
nia owocnych obrad. 

W ramach zobowiązań 
kongresowych postanowili 
zakupić radioodbiornik i o= 
flarować go świetlicy jednej 
z wsi powiatu  piotrkow- 
skiego. (sc) 


Koło wiejskie ZMP. w 
Krzewinach gmina Łęczno 
wyróżnia się swą pracą na 
polu organizacyjno = oświa- 
towym. Z inicjatywy prze- 
wodniczącego koła kol. Smo 


Koło ZMP we 


jest zupełnie niezrozumiały. - 


Dyrekcja fabryki prócz przy 
dzielenia robotnikom ubrań * 
ochronnych prawie nie po 
tej linii nie zrobiła. Brak 
wentylatorów w halach fa- 
brycznych powoduje two- 
rzenie się w hali produk- 
cyjnej wielkich ilości wszel 
kiego rodzaju wyżiewów, 
które robotnicy wdychaja, 
narażając swoje; zdrowie. 
Brak jest również ochron 
przy pasach transmisyjnych, 
zastosowanych już dawno 
w innych zakładach. Brak 
szatni, łaźni a nawet prowie 
zorycznych umywalni, stwa 
rza antysanitarne warunki 
pracy. 

Najwyższy już czas,:aby 
Dyrekcja wraz z Radą Zakła 
dową powzięła radykalne 
kroki celem zmiany obecne- 
go stanu, Robotnicy czekają, 

Czytelnik Głosu H. Ol. 
ee e a 


Interpelacje naszych Czytelników 


Polewać ulice wodą! 


Szanowny Towarzyszu Reda- 
ktorzet 


Istnieje taki zwyczaj, iż w te. 
cie, a zwłaszcza w dni upalne — 
ulice miast polewane są wody. 
Ma to podwójne znaczenie: po 
pierwsze zwalcza się kurz, a po 
drugie w-ten sposób ochładza 
się powietrze. 

W Piotrkowie ulice były zaw- 
sze polewane wodą przez dozor- 
sów za pomocą węży, Obecnie 
jednak zaniechano tego. Jedynie 
przed gmachem pocztowym zwy 
czaj ten istnieje. Mam wrażenie, 
iè Zarząd Miejski zainteresuje 
się tą sprawą I wpłynie na to, 
aby dozorcy tak jak I przedtem 
polewali wodą ulice miasta, 

Wł. Kozłowskł 


wsi Krzewiny 


sztandarem”. Członkowie ko 
ła czcząc Święto Matki urzą 
dzili przy współudziale koła 
Gospodyń Wiejskich *uroczy- 
stą akademię. Przeprowadzo 
no również udaną zbiórkę 


Od dnia 23 maja 1949 r. pra 
cownicy szpitala rozpoczęli 
współzawodnictwo pracy z pra 
sownikami Szpitala w Radom. 
sku, biorgo za podstawę w I e- 
tapie’ punktualność w pracy i 
sumienno jej wykonywanie, 
Gzystość i grzeczność w stosun 
ku do chorych, 3 


A 


ZE SPORTU 


Udana impreza lekkoatletyczna 


Na stadionie „Związkowca” 
odbyły się pierwsze w tym roku 
zawody lekkoatletyczne przy u. 
dziale klubów szkolnych i robot. 
niczych. Zawody te wzbudziły 
duże zainteresowanie wśród spo 
łeczeństwa piotrkowskiego, cze- 
go dowodem były pełne trybuny 
widzów, rekrutujących się prze- 
de wszystkim z młodzieży. 

Na program złożyły się nastę 
pujące konkurencje: biegi plas- 
kie, sztafetowe, skoki w dal i 
wzwyż, pchnięcie kulą i rzut dy. 
skiem. 

Poszczególne konkurencje ty- 
ly obsadzone przez wielu mło. 
dych I utalentowanych zawodni. 
ków. Na szczególne wyróżnienie 
zasługuje juniorek klubu sporto 
wego „Chrobry“ Grzegorczyk, 
który w. biegu płaskim na dystan 
sie 60 metrów uzyskał dobry 
czas 7,9 sek. oraz 5,12 metra w 
skoku w dal. 

Ten 15-letni zawodnik przy ra. 
cjonalnym treningu może użys- 
kać doskonałe wyniki. 

Rewelacją niedzielnej imprezy 
był też młody zawodnik „Gwar- 
dii Przybylski, który okazał się 
wielostronnym lekkoatleta. W 


konkurencjach, w których star. 
tował uzyskał on szereg pierw- 
szych miejsc. 

Jeśli chodzi o rzuty, dał się 


Uzyskane wyniki w tych konku- 
rencjach były bardzo słabe. 

Emocjonującym momentem 
byla zacięta walka na dystansie 
1,5 km. pomiędzy Świątczakiem 
(„Chrobry“), który uzyskał osta. 
tnio Ż miejsce w narodowym 
biegu wojewódzkim na dystan- 
sie 1000 metrów, a Laskowskim 
(Gimnazjum Mechaniczne). 

Poszczególne wyniki technicz. 
ne przedstawiają się następująco: 

Juniorzy 60 metrów: 1) Grze- 
gorczyk — 7,9 sek, przed Szku. 
rłatem — 8,0 sek, (obydwaj KS 
„Chrobry”), Skok w dal = 1) 
Grzegorczyk — 5,12 m. przed 
Wochem — 4,78 m. 5 

100 m — 1) Przybylski—12,1 
sek. przed Laskowskim — 12,1 
i Pietrusiewiczem — 12,5. 

200 metrów — 1) Przybylski 
— 26,0 sek, 2) Kossakowski — 
26,5 sek, 

400 metrów — 1) Laskowski— 
58,0 sek. przed Diatrusiawiaarp 
— 58.2 sek. 


zauważyć kompletny brak stylu, 


800 metrów — 1) Woziński — 


2,18 sek. 
4,32 min. 


2) Przybylski — 10,48 min. 
5,64 m. 2) Kosiński — 5,02 m. 


(Gimn. Mechaniczne) — 1,45 m. 
2) Przybylski — 1,40 m. 


Pehnięcie kulą — 1) Suszczyń. 
ski („Gwardia*), — 10,69 m. 2) 
Urbanek Władysław (ZZK Ruch) 
— 9,76 m. 


Rzut dyskiem — 1) Suszczyń. 
ski — 30,88 m., 2) Iwański (ZZK 
„Ruch*) — 28,26 m. 


Impreza całkowicie 
propagandowe zadanie. Obsada 
poszczególnych konkurencji 
świadczy, że umasowienie kultu. 
ry fizycznej na naszym terenie 
postępuje naprzód, Jedyną uje 
(mng stronę zawodów, był brak 
służby porządkowej, co wybitnie 
przeszkadzała zawadri-z w ich 

a) 


spełniła 


datartach, 


1500 metrów — Świątczak — 
4,31 min. przed Laskowskim — 


3000 metrów — 1) Mastalerz 
Gimn. Spółdzielcze — 10,40 min. 


Skok w dal — 1) Przybylski — 


Skok wzwyż — 1) Czerwiński 


wystarczające i zawsze przepi. 


Wyniki współzawodnictwa 
przyczynią się do podniesienia 
poziomu usług w stosunku do 
chorego oraz spowodują zwięk- 

enie zaufania chorych i ich 
rodzin do instytucji społecznej, 
jaką jest Szpital, a przez ‘to 
podniogg wartość personelu 
Służby Zdrowia, którego ciężka 
i odpowiedzialna praca jest nie 
zawsze zrozumiana i oceniona, 


Dlatego stok  współzawodni. 
etwó rozpoczęto z myślą o tym, 
że onlo społeczeństwo weźmie 
w nim udział, 


Oto wskazania, którymi nale 
ży kierować się: 

1) Btosować się do przepi- 
sów szpitalnych, 


2) odwiedzać chorych we 
wtorki, piątki i niedziele mię. 
dzy godzinę I4-tą i 16.tą, 

3) informować się o cho. 
rych we wtorki i piątki od go- 
dziny 14.tej do 14.30 u lekarzy 
oddziałowych, 


4) informować się tylko o 


ciężko chorych w Izbie Przy- 
jęć codziennie. 
5) nie odwiedzać na oddzia- 


le położńiczym — dla dobra po 
łożnie i noworodków, 

6) nie przychodzić w odwie 
dziny z dziećmi, 
7) w czasie odwiedzania nie 
dokarmiać chorych bez wiedzy 
personelu lub też wbrew wska 
zaniom lekarża leczącego, 

8) nie przekarmiać chorych, 
gdyż żywienie w szpitalu jest 


sane przez lekarza i obliczone 
kalorycznie, 


9) nie przynosić chorym na- 


larka Eugeniusza urządzono 


pieniężną na Towarzystwo 
przedstawienie p. t.: „Za 


Burs i Stypendiów. „E% 


Zapisy do Gimnazjum 
im. Chrobrego 


Składanie podań o przyję- 
cie do I Państwowego Gim- 
nazjum i Liceum Męskiego 
im, Bolesława Chrobrego w 
Piotrkowie Trybunalskim 
trwać będzie tylko do dnia 
10 czerwca br. 

Do podań powinny być do 
łączone następujące doku- 
menty: 1, metryka urodze- 
nia, 2, życiorys z zaznacze- 
niem pochodzenia socjalne- 
go. 3, ostatnie świadectwo 
Szkolne, 4, zaświadczenie o 
rodzaju zatrudnienia j stanie 
majątkowym rodziców, 5. 
opinia ucznia podpisana 
przez kierownika szkoły i 
prezesa Komitetu Rodziciel- 
skiego, 


Podania z załącznikami 


kierownicy szkoły nadsyłają 
Dotyczy to ucz- 
zakwalifikowanych 


zbiorowo, 
niów 


nowi zezwolenie lekarza na wi 
no, jako Środek leczniczy), 


10) w czasie pobytu w szpi 
talu dbać o bieliznę osobistą, 
pościelową, sprzęt szpitalny i 
czystość,  . 


11) wszelkie  mrasadnione 
skargi i cenne spostrzeżenia 


wpisywać w czasie swego po. 
bytu do „książki zażaleń” znaj 


pojów alkoholowych pod jaką. 


kolwiek postacia (wyjatek sta- 


dującej sia u lekarza dyżurne- 
ao- 


—— 


przez Zespoły Społeczno-Pe- 
dagogiczne, 

Mogą być także składane 
podania indywidualnie z od- 
powiednimi załącznikami, 

Termin egzaminów ustalo 
no na 20, 21, 22 czerwca br. 
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WOJSKA POLSKIEGO 
ul. Jaracza 27 . 
Dziś teatr zamknięty x powo- 
du próby generalnej, 
W czwartek 9 bm. o godz. 19 
min. 15 premiera dramatu Mak- 
svma Gorkiego „NA DNIE“ 


TBATR KAMERALNY 
uł. Daszyńskiego 34 
Dzić o g 19.15 „SZCZYGLI 
ZAUŁEK w reżyserii, dekora. 
cjach i kostiumach Jana Ryb- 
kowskiego. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZEOANY 
1i.go Listopada 21, tal. 150.36 

Codziennie o godz. 1915 ko- 
media Gabrieli Zapolskiej „Mo- 
ralność pani Dulskiej'* z udzia. 

łem Jadwigi Ohojnackiej. 


LETNI TEATR „OBA“ 
Piotrkowska 94. 

Dziś o godz. 19.30 w nowotwar 
tym teatrze letnim „Osa'* przy 
ul, Piotrkowskiej 94 (dawn. „Ba 
gatela“) J. Tuwima „JADZIA 
WDOWA”. 20 osób zespołu z Życz 
kowską, Wojnickim i Walterem, 
reżyseria A. Młodnieklego, boga: 
te kostiumy I dekoracje J. Galew- 
sklego, orkiestra — składają sie 
ma barwne ! wesole przedstawie. 
mie, które bawić będzie w okresie 
lata łódzką publiczność. 


TEATR KOMEDII 
„LUTNIA” 
Piotrkowska 249 


„DZWONY Z CORNEVILLE", 


ADRIA — „Za Wami pójdą Inni" 
BAŁTYK — „Antoni 1 Antonina". 
film dozwolony od lat 14-tu. 

BAJKA — „W pogoni za mę: 


žem“, dozwolony dla młodz. 
GDYNIA — Program aktualno. 
ści Kraj, 1 Zagr. Nr, 24". 
HEL — dla młodz, „Skarb'* 
MUZA — „Dzwonnik z Notre- 
* Dumo**, dozwolony od lat 16 
POLONIA — „Antoni. i Antonina". 
film dozwolony od lat 14-tu. 
PRZEDWIOŚNIE — „Krwawa 
Wendetta" — dozwolony dla 
młodzi 
ROBOTNIK — „Zawieja** — 
dozwolony dla, młodzieży. 
ROMA — „Wiolka nagroda“ 
dozwolony dla młodzieży 
REKORD — „Pieśń tajgi“ 
dla młodzieży. 


SWIT — „Renegat”. 

dozwolony od lat 16. 

TATRY (kino w ogrodzie) — „CY 
gański Tabor”. 

TĘCZA — „Dzieci z jednego po- 
dwyórka'* — dozw. dla młodz.) 

WISŁA — „Zaklęta narzeczo- 
natt — dozw. dla młodzieży 

WłÓRNIARZ — „Kulisy rin: 
gut — dozwol, dla młodzieży 

WOLNOŚĆ — „Kulisy ringu'* 

ZACHĘTA — „Czarny Narcyz” 


"UR j) z o" 
Teodor Dreiser 


Pesymiści, uszy do 
Nasi sportowcy zaczynają odnosić sukcesy mię 


góry 1 


ynarotiowe 


i to w dodatku za granicą 


U" dwa dni świąt przyniosły nam nlespodziawane sukte-| || w sporcie ` motocyklowym za 


sy międzynarodowe, nad którymi nie możemy przejść do po- 


rządku dziennego, 


Mamy na myśli w tej chwili tenisistów 1 motocyklistów. Plerw-| 
'si bawili w Pradze na międzynaro dowych mistrzostwach tenisowych 


CSR — drudzy w Bukareszcie, 
Prix” Rumunii. 


Obydwa te zagraniczne występy | 
naszych sportowców przyniosły. 
nam sukcesy, na które zupełnie 
nie byliśmy przygotowani. Bo czyż 
ktoś przypuszczał, aby jeszcze sła-. 
blutka do tej pory wciąż Jędrze:| 
jowska zdobyła się na jeszcze je- 
den wysiłek í zdobyła mistrzostwo 
Czehosłowacji czy też, aby Skonec: 
ki potralił zakwalifikować się do 
finału w grze pojedyńczej 1 sło: 
czyć wcale mie kompromitującą 
walkę z samym Jarosławem Drob- 
nym, pierwszą rakietą Europy? 


Abyśmy mogli należycie ocenić 
sukces Skoneckiego w Pradze mu- 


simy przypomnieć, że Drobny to, 
E niia 


Nasz poradnik sportowy 


Jak założyć 
Koło Sportowe? 


nych wskazówek dla powołanych) 
(oraz ludzi dobrej woli) do zakt- 
dania Kół Sportowych. Nie chodzi 
nam w tym wypadku o stronę tor 
o formę uzgodnienia tej 
sprawy z Zarządem Zrzeszenia Spor 
towego, o przebieg zebrania orga- 
nizacyjnego, o_ wybory, podział 
mandatów, itd, co w sumie składa 


towego. W tym miejscu chcemy ra| 
czej przekonać organizatorów Kół 
Sportowych, że zachowanie prze] 
pisów formalno — prawnych sta 
nowi ostatnią już i najmniej ważnąj 
Tazę przygotowań. Wczesne łazy 
przygotowań są dużo ważniejsze, 
One to bowiem, a nie zebranie or- 
ganizacyjne, decyzja © tym czy 
Koło nabierze rumieńców życia; 
czy żywot jego będzie trwały, czy 
stanie się przyczyną zadowoleniaj 
organizatorów, Zarządu 1 członków 
czy też wieść hędzia rachityczny 
żywot marniejącej rośliny w. źlej 
przygotowany grunt  zasadzonej, 
nieodpowiednio pielęgnowane) 
skazanej na zagładę. 

Przestroga dla organizatorów: 

Raz nieudana ropota trudna jest 
do naprawienia. Do sprawy zalo: 
ženin Koła Sportowego należy po: 
dejść praktycznie, w sposób prze: 
myślany, ze znajomością śradowis. 
ka, warunków i ludzi, powoli 
rozważnie. Wstępną, nieodzowną 
pracą będzie poznanie środowiska 
W zakładzie pracy działają juj 
pewne organizacje: dyrekcja. Ra 
da Zakładowa, Kolo partyjne, Kole 
ZMP, Liga Kobiet itd, Te organiza) 
cje muszą być zainteresowane w zę 
kładaniu Koła Sportowego $ musze 
być jednocześnie zjednane dla idei 
wychowania fizycznego. 
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gdzie brali udział w „Grand — 


przecież  zesiłorocmy finalista 
Wimbledonu, turnieju, który ucho- 
dzi od lat za nieoficjalne mis- 
trzostwa świata amatorów i który 
rok rocznie ściąga na swe trąwiaste 
korty całą elitę tenisistów z obyd- 
wóch półkuł. Porażka więc z nim w 3 
setach, z których ostatniego Polak 
przegrał w stosunku gemów 618 mu 
simy zanotować jako jeden z 
większych sukcesów, jakie w ogóle 
osiągnęliśmy do tej pory w historii 
znało tenisa, jeśli chodzi o kon- 
kurefcję męską, 

Skonecki dowiódt jeszcze rát, że 
przy częstszych wyjazdach za gra- 
nicę 1 częstszych startach w sil- 
nej międzynarodowej obsadzie 
mógłby zdobyć naprawdę ostrogi 
tenisisty wysokiej klasy. 


Sukces naszych motocyklistów 
w Bukareszcie też zasługuje na 
większą uwagę choćby z tego 
względu, że startowali tam Wa- 
amy 4 Czechosłowacy, Jesz 
cze do niedawna cl ostatni uchodzi 


pierwszych w Europie i nie 
wiele ustępowali motocyklistom an 
gielskim. Pierwsze miejsca Zy-| 
mirskiego w. wyścigu głównym w 
klasie ponad 600 ccm. przed We- 
grami Laszlo i Bela jest tym dla 
nas cenniejsze, że wywalczona zo- 
tato na obcym gruncie, w niezna- 
nych warunkach. 

Te dwa 
sukcesy naszych sportowców-powin 
my dodać otuchy naszym pesymis- 
tom, którzy w zwiążku z reorgani- 
zacją naszego sportu przepowiadali 
katastrofalne obniżenie się jego 
poziomu wyczynowego. Jak widzi- 
my nie jest tak źle, w każdym 
razie nie jest gorzej jak było rok, 


za to pewni, że z każdym rokiem 
będzie lepiej, gdyż kadry naszego. 
narybku warosną i z tysięcy łatwiej 
będzie wybrać godnych reprezen- 
fantów naszych barw państwowych 
niż z tych setek, do tej pory foz- 
porządzaliśmy. 

Na zakończenie warto jeszcze 
przypomnieć udany występ war- 


szawskiej Legii w Czechosłowacji | | 
Warszawiacy: zremisowali w. Pra-| i 


pieżwsze zagranńczne | ¿ 


czy dwa lata temu, a możemy być | | 


dze z ATK 4:4 (2:2) a w Lysej 


nad Labem wygrali z miejscowa] 


drużyną „Miloyice” 2:1 (2;1). 


Dzisioi o godz. iB-eń 


Spotykamy się na 


torze helenowski m 


na wyścigach torowych ŁKS Włókniarza 


Dzisiaj na torze helenowskim od- 
będą się ciekawe zawody torowe, 
w których startować ma po raz 
pierwszy w tym sezonie mistrz Pol 
ski w szprincie Kupczak. O ile 


*Jvy istotnie Kupczak przyjechał 


(chociaż jak wiemy, jeszcze ty- 
dzień temu krakowianin był zupeł- 
nie bez treningu przyp. red) — 
nie ulega wątpliwości, ża jego po- 
jedynek z Bokiem niewątpliwie do 
starczyłby nam wielu emocji, gdyż 
jak wiemy krakowianin nie ryzy- 
kowałby tego startu będąc nie przy 


y zainteresowa- 
niem oczekujemy również startu 
dwóch poniedziałkowych triumfato- 
rów wyścigu o puchar. Prezesa 
PZ Kol, Gołębiowskiego — Saly- 
gi 1 Leśkiewicza, którzy zajęli 3 i 
2 miejsca za Czyżem. Start Sałygi 
interesuje nas jeszcze 4 dlatego, że 
lodzianin zdobył niedawno torowe 
[mistrżóstwo Warszawy, a więc mu- 
si mieć już dłuższy trening krótka 
dystansowy. Zresztą ostalni start 
Sałygi na zawodach z Węgrami 


Kupczak 


orzodownikiem pracy 


Jak się dowiadujemy mistrz 
Polski w kolarstwie krótkodystan= 
sówym na torze Józat Kupczak zdo 
był zaszczytny tytul przodownika 
pracy. . 

Kukcrak pracuje w garbarni i 
jest prasowaczem skóry twardej na 
zelówki, 


wskazywał na to, że łodzianin znaj 
duje się obecnie w b. dobrej for- 
mie. 

Początek dzisiejszych zawodów 
wyznaczono na godziną 1 


4 kolarzy łódzkich 
jedzie do Budapesztu 


Warszawska „Gwatdła” wysyla 
na wyściq Kolarski (szosowy) do 
Budapesztu dn: 24 bm. czterech ko- 
larzy łódzkich:  Pietraszewskiego, 
Sałygę, Leśkiewicza i Czyża. 

W tydzień później łodzianie ma- 
fa wziąć udział w wyścigu do- 
okoła Węgier, w kórym wziąć 
mają udział dwie drużyny polskie 


9. VI. m strzostwa szosowe 
woj. łódzkiego 

W czwartek 9 bm. o godz. 17 
ŁOZKol. organizuje szosowe mis- 
trzostwa województwa lódzkiego 
na dystansie 100 km. ze startem 
pojedyńczym na czas, 

W mistrzostwach wezmą udział 
wszyscy czołowi kolarze łódzcy Z 
Gabrychem,  Stolarczykiem, Woj- 
cieszkiem i starstym Pielraszew- 
skim na czele. 

Nie jest wykluczone, ża w wyś: 
cigu startować będzie również wilu- 
biemiec naszej publicnzości hele- 
nowskiej — Jerzy Bek, który po 
dobno zatęsknił znów za szosą, 

Start i meta wyścigu znajdować 
się będą w Pabianicach przy par- 
ku „Wolności, 


niech Clyde nie rozpacza. Pracować będzie ze wszystkich sił, 


Pływacy „Źwiązkowca- Zrywu“ 


— Zryw 
ZKS Stal (dawn 


iwem 
Konkurencje wygrali 
Związkowca — Zrywu, Na wyróż 


kiago na 100 m 


1:05,4 min. i bramką prieciwnika, będąc z bram= 
200 m. styl. klas, — 3: karzem gospodarzy sam na sam 
Mecz piłki wodnej zakończył się| mecz zakończyłby się zwycięstwem 


wynikiem remisowym 3. 
wy prowadzili łodzianie 2:1 
to pewnego 
zwiasącza, 
Lr za orc c cena czo s zo 


Tragedia Amerykańsk 


— Już poczyniłam starania o apelację; w tym tygodniu 
będzie wniesiona. Obrońcy już zbierają materiał, więc spra- 
wa twoja przeciągnie się do roku. Nie dziw się jednak, że 
widok twój... że tak przejęłam się twoim widokiem.. nie by- 
łam na to przygotowana. 

Wyprostowała się i starała się uśmiechnąć, ` 

— Naczelnik wydał mi się doŝć!sympatyczny, jednak gdy 
cię ujrzałam... 

Przesunęła ręką po oczach, ą chcąc odsunąć posępne my 
Śl, zaczęła opowiadać o ciężkiej pracy, jaka ją teraz czeka. 
Obrońcy dodali jej wiele odwagi przed wyjazdem. Była 
u nich w biurze, pocieszali ją i zapewniali, że sprawa jest na 
najlepszej drodze. Jedzie teraz ze swymi kazaniami i ma na- 

lzieję, że zbierze sporo gotówki. Na pewno. W tych dniach 
pan Jephson go odwiedzi, a jest pewien szczęśliwego zakoń- 
czenia sprawy. Wyrok i sentencja z pewnością będą obalone 
1 nowa sprawa się rozpocznie, Tamta była prawdziwą farsą. 

Jak tylko wynajmie sobie pokój w pobliżu więzienia, 
zaraz uda się do duchowieństwa i być może uzyska kilka ko- 
ściołów, gdzie będzie mogła bronić jego sprawy. Pan Jeph- 
son dał jej parą pożytecznych informacyj, z których skorzy- 
sta. Potem uda się do kościołów w Syracuse, Rochester, Al- 
bany, Schenectady, wszędzie, jednym słowem, dopóki nie 
zbierze potrzebnej sumy. O nim jednak nie zapomni, odwie- 
dzać go będzie przynajmniej raz na tydzień, pisywać będzie 
również codziennie. wi jeszcze z naczej 


lnikiem. . wiec 


a Bóg pokieruje jej pracą. Czyż nie okazał jej tyle raży Swej 
cudownej Łaski? Clyde musi modlić się za matkę i za siebie, 
czytać Izajasza, czytać codziennie psalmy — 23 i 51 oraz 91. 
Habakuka również. „Azali co stanie murem przeciw prawicy 
Pana?* 

I znowu popłynęły łzy wzruszenia przed odejściem matki 
i Clyde, wstrząśnięty do głęb: duszy, wrócił do celi. 

— O, matko! matko, tak uboga.. tak nieszczęśliwa. 
zawahałaś się przed takim trudem dla mego ratunku! 
raz dopiero widzę, jakm dla ciebie byłem złym synem! 

Clyde usiadł na brzegu łóżka i ukrył twarz w dłoniach, 

Zatrzasnęły się żelazne  odrzwia więzienne za Griffith- 
sewą. Spoczęła na małym skwerku i patrzyła na, wysokie, 
szare mury i basztę, na strażników, na okratowane okna 
1 drzwi. 

Więzienie. Tam jej syn się znajduje... To... jest. 
Śmierci! Syn.. w domu śmierci! Skazany na śmierć. 
krześle elektrycznym! Nie! to nie może się stać! Nie mo- 
że.. Będzie przecież apelacja. Teraz tylko pieniądze... pie- 
niądze.. Zaraz musi zabrać się do pracy, Nie ma czasu na 


nie 
Tes 


rozmyślania i rozpacze. „Moja. jasność i moc. O, Panie, bądź 
moją siłą i zbawieniem. Tobie ufam"... 

Przetarła oczy rękę i szepnęła jeszcze: 

— O, Panie! Ufam Ci. Pokrzep mnić 

Griffitnsowa, wracając, modliła się i płakała na prze- 
mian. 


Rozdział XXX. 

Dłużyły się Clydowi dn: w więzieniu. Nikogo tu nie wi- 
dywał prócz matki, która go odwiedzała raz na tydzień. Nie 
mogła go częściej odwiedzać, bo wzięła się od razu z całym 
zapałem do pracy. Przez dwa miesiące jeździła do. Albany, 


min. Stawińskiego, | 
* * | 


* 
Drużyny wbiegają na bolsko 
6 m5, £ 


Za chwilę padnie druga bramka dla „Bratislavy. 


zwyciężają w Qstrowiu j 
W poniedziałek 6 bm. na pływal- 
ly rozegrane 
awody pomiędzy KS Związkowiec 
(Łódź), . a. miejscowym 
j KSZOJ 

Zawody zakończyły się zwycięs: 
łodzian 53:36. 


ca nie tak dawno zdobyli tytuł mle i 
strza Polski w tej konkurencji A 
AU w swym najsilniejszym 
skladzie z braćmi Klerymzamii I Il, 
Rybkowskim, Ulem, Kawą I Ma- 
clejewskim. Po słabym meczu z 
Gwardią Wisłą w niedzielę nikt J 
nio spodziewał się pięknej gry l | 
takiego wyniku. Należy nadmieńjć, > 
że gdyby Jaworski wykorzystał je: < 
den z jedenastu (I) strzałów na 


zasługują wyniki Boriec 
styl, dow. — 


nienie 


łodzian, 
žtesz 


którzy na zwyciąsiwo | 
4 w mpelnošścl zastużyli.. 

Trzy bramki dla Związkowca — 
Zrywu zdobył Jera. 


Do przęr 
Jest 
rodzaju sensacja, 
e wałerpoliści Ostrow- 


Buffalo, do Nowego Jorku nawet, lecz bez takiego powodze- . 1 
nia, na jakie liczyła, Przez kilka tygodni kołatała na próżno 
do duchowieństwa różnych wyznań ze swym serdecznym bó- 
lem, nie znajdując wszakże takiego oddźwięku, na jaki liczyć 4 
mogła u wyznawców Chrystusa, Całe duchowieństwo oko- 
liczne, znając z gazet przebieg sprawy Clyda i w zasadzie go- 
dząc się z wyrokiem, nie kwap:ło się z pomocą. y 
Kim była ta niewiasta i jej syn? Jakaś fanatyczka, ta= 
jemnicza kaznodziejka, która wbrew wszelkim prawom ka= 
Ścielnym stworzyła sektę i prowadzi jakąś misję. Gdyby była 
dobrą matką, poświęciłaby się wychowaniu dzieci i nie do- 
czekała się podobnie fatalnej sprawy. Czyż nawet zgódnie 
z własnym zeznaniem obwinionego nie był winien zbrodni. 
uwiedzenia tej dziewczyny? Jest to taka sama zbrodnia jak 
i zabójstwo. Czyż tego sam nie wyznał? Kościół nie będzie 
śpieszył z pomocą uwodzicielowi, a może nawet mordercy 
(bo czyż wiadomo?), Chociaż każdy chrześ 
Griffithsowej osoł zbytnią surowość wyroku, 
jednak żadęn kościół nie może stać się miejscem rozważań 
dla tego rodzaju spraw. Że względów moralnych było to 
również niedopuszczalne, bo niektóre szczegóły tej sprawy 
ży. Pisma już roz- 


dzić prawdziwej idei chrześcijańskiej. 
biście współczuje jej nieszczęściu, nie chce jednak nara” | 
jola i żej doradzić tylko wynajęcie | 


powagi kości 
jakiejś sali publicznej, dokąd zawiadomieni przez pri 


chacze mogliby uczęszczać. 


D-01866 


